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ORGANIZOWANIE SIĘ KONSERWATYZMUNIEPOROZUMIENIA
Przejście P. P. S. do opozycji w yw oła­

ło  dużo kom entarzy  w prasie. J e s t  to 
rzecz całkiem  zrozum iała, A le w śród  u- 
wag, jakiem i poszczególne dzienniki zao­
pa trzy ły  decyzję C. K , W . i klasow ych 
zw iązków  zaw odow ych, znajdujem y i ta ­
kie, k tó re  usiłują w ręcz fałszyw ie p rzed ­
staw ić opinji publicznej m otyw y naszego 
kroku. W ierzę, iż n iek tó re  z nich przynaj­
mniej o p arte  są  nie n a  złej woli, lecz na  
nieporozum ieniu.

„E poka", uchodząca za  organ p. w ice- 
prem jera B artla, ujmuje ca łą  spraw ę z 
p u n k tu  w idzenia „konieczności ko n k u ren ­
cyjnych" w stosunku do kom unistów . Je s t 
to  dziecinne głupstwo, obliczone chyba na 
bardzo niski poziom  um ysłow y czyte ln i­
ków. Tylko ludzie, co przyw ykli ca łe  ży­
cie obracać się w ciasnym  kółku  ko tery - 
jek, tow arzystw  w zajem nych adoracji, 
drobnych in tryg  —  ty lko tacy  ludzie m o­
gą sobie w yobrażać, że o postaw ie i po­
stępow aniu  w ielkich ruchów  spo łecz­
nych rozstrzygają w zględy jakiegoś „ ła­
pan ia" w yborców  na „demagogję opozy­
cyjną". U proszczone rozum ow ania podob­
nego rodzaju  przenoszą nas dopraw dy do 
św iata kulturalnego P ipidów ek i Psich 
W ólek.

„Głos P raw dy" znow uż pow raca we 
w czorajszych „N iedyskrecjach" do ulubio­
nego argum entu, k tó ry  brzm i mniej* - w ię­
cej zaw sze w tak i sposób: m ogliście sie­
dzieć w Rządzie koalicyjnym  z K ierni- 
kiem  i Zdziechowskim , dlaczego nie m o­
żecie w ytrzym ać w Rządzie m arsz. P ił­
sudskiego z M eysztow iczem  i N iezaby- 
tow skim ? w ynika p rz y to n  z różnorakich 
aluzji, że pierw sze było  łam ańcem  i sk an ­
dalem , a drugie byłoby czymś zgoła n a tu ­
ralnym  i godnym pochw ały.

Nie lubię polem izow ać na tem aty  o- 
sobiste. Pozostaw iam  ted y  na uboczu za­
gadnienie m ało m nie obchodzące, z kim 
przyjem niej w spółpracow ać: z p. Zdzie­
chow skim , czy z p. M eysztow iczem . Se­
dno tkw i gdzieindziej: k lasa robo tn icza i 
p a rtja  socjalistyczna m ogą tw orzyć i tw o­
rzą  n ieraz koalicje z innem i klasam i spo- 
łecznem i i partjam i politycznem i na pod­
staw ie określonych program ów  działania, 
w w yniku określonej sytuacji parlam en­
tarnej, pod kon tro lą  opinji i organizacji ro ­
botniczej. Inny zupełnie ch a rak te r m a 
fak t udziału w gabinecie tw órcy  p rzew ro ­
tu. jednostek o św iatopoglądzie i p rzeszło ­
ści, k tó re  zaprzeczają zgóry nadziejom , 
jakie m asy ludow e z p rzew rotem  sam ym  
związały.

A le w danym  w ypadku  i nie o to  na- J 
w et idzie. „G łos P raw dy" w ie doskona­
le, chociażby z tek s tu  odnośnych uchw ał 
i z artyku łów  „R obotnika", że P. P. S. za- 
ję:a stanow isko opozycyjne nie z pow odu 
obecności w R ządzie tak iej czy owej n ie­
sym patycznej dla nas osobistości, jeno

ego, że po lityka rządow a w zakresie  
gospodarczym  i w stosunku do dem okracji 
politycznej, jako podstaw y ustro ju  pań­
stw ow ego Polski, —  postaw iła  R ząd w 
pozycji w ręcz przeciw nej, niż dążenia, po­
trzeby, oczekiw ania k lasy  robotniczej.

. ^  tsi p łaszczyźnie jesteśm y gotowi 
każdej chwili do rzeczow ej dyskusji.

„K urjer Poranny nap isał w czoraj b a r­
dzo słusznie, że tak i to  program  gospodar­
czy pociąga za sobą mus odpow iedniego 
postępow ania politycznego. P. B artel, o 
ile dobrze rozum iem  jego plany, chciałby 
odsunąć t, zw. czynniki polityczne od 
w pływ u na politykę gospodarczą. J e s t  
to  utopia. Życie społeczne nie m oże być 
ujm ow ane ze stanow iska m atem atyki. 
Kom prom is gospodarczy z w ielkim  p rze ­
m ysłem  i w ielkim  ziem ^ństw em  nie ty lko  
pow oduje, ale poprostu  oznacza kom pro­
mis polityczny z tem i klasam i społeczne- 
nii, i nie gra tu  żadnej roli zasadniczej, 
czy kom prom is podpisują^ z tam tej strony  
pp. D ubanow icz, S troński i W ierzbicki, czy 
też  pp. R adziw iłł, Sapieha i.... W ierzbicki. 
A lbo — w  innej dziedzinie— : dem o- 
ltracii parlam entarne j nie lubi ta k  samo 
dobrze p. Dm owski, jak i p- M ackiew icz 
czy p. Ogiński; drogi są rozm aite, a  cel ten  
sam!

Żeby rozum ieć rzeczyw istość, n ieko­
niecznie trzeb a  być m arksistą . P. Ogiński, 
gdy p rzeczy ta  dzieła V ilfreda P are to , oj­
ca duchow ego faszyzm u, dojdzie do zupeł­
nie podobnego wniosku.

W  społeczeństw ie k lasow em  kom pro­
misy rea ln e  istn ieją pom iędzy klasam i spo- 
łecznem i, w zględnie ich rep rezen tacjam i 
politycznem i. „K om prom is" Rządu, oder-

Na gruncie niewdzięcznej Łodzi akcja ks. 
Janusza Radziw iłła napotkała na przeszko­
dy. Przeszkody te zresztą nie mają charakte­
ru zasadniczego. Chodzi poprostu o to, że  
m ożny ród Poznańskich nie znosi żadnej kon­
kurencji, w obec czego wybory do w ładz miej­
scowej organizacji Stronnictwa prawicy na­
rodowej zostały odroczone na dni kilka. W 
każdym razie Stronnictwo o charakterze —  
m ówiąc językiem  średniow iecza —  „wszech- 
stanowym" jest już faktem  bodaj dokonanym. 
O programie pisaliśmy pokrótce wczoraj. Dziś 
zauważym y tylko, że p. Al. Skrzyński — na- 
przekór informacjom „Słowa" —  nie w ziął 
udziału w posiedzeniu organizacyjnem, a p. 
Estreicher z krakowskiego „Czasu" zachowu­
je nadal w ielką powściągliwość.

Londyn, 19 listopada. (PAT.). Na ż ą ­
danie delegatów  górniczych, kom ite t wyk, 
zw iązku górników  odbył dziś popołudniu 
zebranie, celem  zredagow ania zaleceń, ja­
k ie m ają być przedstaw ione konferencji 
delegatów .

| Na zebraniu  kom ite tu  postanow iono 
f przyjąć zaproszenie kongresu rosyjskich 

zw iązków  zaw odow ych i w ybrano Cooka, 
jako przedstaw iciela  górników  angielskich, 
k tó ry  m a się udać w grudniu do Rosji.

w anego od k las i partji, z pew n ą określo ­
ną k lasą  —  to  podporządkow anie polityki 
R ządu potrzebom  i żądaniom  tej klasy. 
Ideologję słów  m ożna doczepić dow olną; 
treść  pozostaje niezm ienna.

I tu  w łaśnie, w tym  punkcie, rozeszły  ,

W  W ilnie natom iast odbył się zjazd kre­
sow ego Związku Ziemian. Do Rady N aczel­
nej wybrano jednego bezpartyjnego (ks. K on­
stanty Czetwertyński), jednego zwolennika  
grupy „Warszawianki" (hr. Jundziłł) i czte­
rech zw olenników  Organizacji Zachowawczej 
Pracy Państwowej (ks. Eustachy Sapieha, hr. 
J, Tyszkiew icz, K. Skirmunt i  St. W ańko­
wicz).

Tak to czynią w ielki harmider w  prasie 
i w salonach konserw atyści polscy w szela­
kiego odcienia. Trochę to w szystko przypo­
mina Ukrainę z czasów  hetmana Skoropad- 
skiego. Oby przebudzenie —  Polski, jako ta­
kiej — było mniej bolesne.

A  zresztą płyną dni...

Londyn, 19 listopada (A. W.). Angiel­
ski dziennik robotniczy „Daily Herald" 
donosi, że górnicy wypowiedzieli się 
w iększością 140,000 głosów przeciwko 
przyjęciu  propozycji rządowych. W szyst­
kie w ielkie okręgi, z wyjątkiem Yorkshi­
re, głosow ały przeciwko przyjęciu. Naj­
silniejsza opozycja ujawniła się w okrę­
gach eksportujących węgiel.

się drogi socjalizm u polskiego i obecnego 
gabinetu. I to  w łaśnie m iał na myśli p re ­
zes Z. P. P. S. tow. M arek, gdy m ówił, że 
opozycja nasza będzie opozycją zasad, a 
nie opozycją osobistą.

M ieczysław  Niedziałkowski.

BOLESNA ROCZNICA
Dziś upływa rok od chwili śmierci 

jednego z największych wodzów ducho­
wych Polski, walczącej o w yzw olenie —  
Stefana Żeromskiego.

Dzień ten pozostanie na długo dniem  
żałoby dla wszystkich, co wierzą w w ysi­
łek, który ma przebudować świat.

*
Dzisiaj o godz. 12-ej w poł., zbiorą się  

na cmentarzu kalwińskim przyjaciele i 
wielbiciele w ielkiego pisarza dla oddania 
hołdu Jego pamięci.

KOMISJA CENTRALNA
W e w to rek  nadchodzący odbędzie się 

posiedzenie Komisji C entralnej Zw iązków  
Zaw odow ych w lokalu  se k re ta rja tu  Komi­
sji przy ul. W areckiej 7, II piętro . N a po­
rządku  dziennym : 1) w alka z drożyzną i 
ruch  cennikow y, 2) p lan prac  n arady  gos­
podarczej R ządu z przedstaw icielam i klas 
pracujących, 3) zatw ierdzenie listy  p rzed ­
staw icieli klasow ych zw iązków  zaw odo­
wych na naradzie.

INTERPELACJE
W czorajszy „Kurjer Czerwony" doniósł, 

że Rząd postanow ił „uważać za niebyłe"  
interpelacje poselskie i senatorskie, zgło­
szone podczas sesji poprzedniej. Miej­
my nadzieję, że sprawozdawca parla­
mentarny „Kurjera" —  w braku sensacji—■ 
w yssał tę wiadom ość z palca. Gdyby odpo­
w iadała ona prawdzie, m ielibyśm y do czynie­
nia jeszcze z jednym dziw actw em  prawnym: 
projekty ustaw, zgłoszone w e wrześniu, są 
ważne, ale interpelacje —  ni stąd, ni zowąd—  
są nieważne. Trudno pojąć, jak w głowach  
naszych ministrów m ieszczą się takie sprzecz­
ności logiki w cale elementarnej!

„Kurjer", uspokojony już co do dekretu  
„prasowego", dodaje od siebie opinję, że  
Sejm jest w Polsce objawem „kurtuazji kon­
stytucyjnej". Gdyby redaktorzy „Kurjera" 
znali języki obce i m ieli w dodatku odrobinę 
poczucia odpowiedzialności, —  toby zrozu­
mieli, jak głupstwa i androny tego typu szko­
dzą Polsce, jako Państwu, jak dalece w zm ac­
niają propagandę zagranicą na rzecz narusze­
nia granic zachodnich R zeczypospolitej. A  
Rządowi zwracam y uwagę, że „sanacja mo­
ralna" i pozwalanie na to, by brukowce usi­
łow ały  reprezentow ać opinję w ładzy w yko­
nawczej, —  to są rzeczy nie do pogodzenia ze  
sobą,

POGŁOSKI 
0 P. AL. SKRZYŃSKIM

Dowiadujem y się, że wiadom ość, poda­
na przez niektóre pisma, jakoby p. A l. 
Skrzyński, b. premjer i minister spraw zagra­
nicznych, objąć m iał jedną z wybitniejszych  
placów ek zagranicznych, —  nie odpowiada  
rzeczyw istości.

PRZYKROŚĆ
W jednej z w iększych  restauracji war* 

szawskich kelnerzy odmówili podawania do 
stolika, zajętego przez trzech w ysłańców  fa­
szyzmu w łoskiego; znajdował się pom iędzy  
nimi i ów jegomość, który opowiada na w szy­
stkie strony, że otrzym ał od marsz. Piłsud­
skiego „ustne tajne polecenie" dla p. M usso- 
liniego. W edług informacji, które posiada  
„Kurjer Poranny", a które są najbardziej 
prawdopodobne, ow e „tajne polecenia" p ole­
gają na podziękowaniu za depeszę, przysła­
ną przez p. M ussoliniego z okazji uroczysto­
ści ku czci Szopena.

NIEŚWIEŻ DZIAŁA!
ZERWANIE UKŁADÓW O ZAWARCIE 
UMOWY ZBIOROWEJ W  ROLNICTWIE 

W  WILNIE. \
Na dzień 18 b. m. wyznaczona była  

Komisja Polubowna dla ustalenia warun­
ków pracy i płacy dla robotników rolnych 
na terenie woj. Wileńskiego^ i pow. W oło- 
żyńskiego woj. Nowogródzkiego.

Kresowy Związek Ziemian pod ko­
mendą p. Dowgiałło zerwał polubowne u- 
kłady, uchylając się od zawarcia umowy 
regulującej kwest je pracy i płacy.

Kresowi obszarnicy pod w pływem  po­
litycznego powodzenia i niejako mody na 
„kresowców" zdyskontowali zabiegi Rzą­
du o pozyskanie ich dla celów  wyższej po­
lity id w cyniczny sposób, kosztem  robotni­
ków rolnych, umowy zbiorowej i uregulo­
wania sprawy zarobkowej.

Na prowokacje obszarników zorgani­
zowani robotnicy rolni potrafią godnie od­
pow iedzieć.

ZATARG W RZĄDZIE SOWIECKIM NA TLE PŁAC
ROBOTNICZYCH

CYEKULARZ
Moskwa, 19 listopada (A. W.). W  R zą­

dzie sow ieckim  zanosi się na ostre  starc ie  
na  tle  polityk i robotniczej,

W  cy rku larzu  przew odniczącego Sow- 
narchoza, K ujbyszew a, n ak azan e  zostało 
skasow anie specjalnych sum, w ypłaca­
nych robotnikom , jako t, zw. fundusz od-^

KUJBYSZEWA.
1 poczynkow y. W  odpow iedzi na  to związ- 
, ki zaw odow e, k ierow ane przez wybitnego 

kom unistę Tom skiego, zgłosiły katego­
ryczny  p ro test, w k tórym  skonstatow ały , 
że p rezes Sow narchoza p rzez swoje za­
rządzenie złam ał um owy zbiorow e, zaw ar- 

3 te  przez robotn ików  z trustam i.

POLEMIKA Z KUJBYSZEWEM.
Moskwa, 19 listopada (A. W.). W  

zw iązku z ostatn im  zatarg iem  m iędzy Kuj- 
byszew em  a  zw iązkam i zaw odow em i 
„T rud", uw ażany za organ Tom skiego, 
publikuje ostry  artyku ł, w k tórym  polem i­
zuje z tw ierdzeniem , zaw artem  w cy rk u la­
rzu  Kujbyszewa, jakoby p łace  robotnicze 
w zrasta ły  w tem pie zbyt szybkiem , do­
tychczas bow iem  jeszcze p łace  górników 
Z agłębia D onieckiego nie sięgają 30 proc. 
zarobków  przedw ojennych. A rty k u ł za­

rzuca Kujbyszewow i złą wolę, p rzykry tą  
fałszywem i tw ierdzeniam i.

M oskwa, 19 listopada (A, W.). Incy­
dent m iędzy Kujbyszew em  i Tomskim w y­
zyskiw any jest p rzez bardzo licznych 
przeciw ników  K ujbyszew a; przyczem , ze 
strony  grupy, zm ierzającej do ogranicze­
n ia S talina, k ierow anej obecnie przez Bu- 
charina, czynione są w ysiłki, zm ierzające 
do obalenia K ujbyszew a ze stanow iska 
p rezesa  Sow narchozu.

GÓRNICY ANGIELSCY PRZECIWKO PROPOZYCJOM
RZĄDOWYM

OBRADY KOM. WYK. Z W. GÓRNIKÓW.

REFORMA
(rolna:

POGRZEB REFORMY ROLNEJ



P A R L A M E N T .MARJA KONOPNICKA.

TY, COŚ WALCZYŁ...
Ty, coś walczył dla Idei,
Chwała Ci!
Boś wykrzesał z swej nadziei 
Nawskroś burzy i zawiei 
Jasne dni—
Ciebie niosły w wielkie boje 
Archanielskie skrzydła Twoje 
I odzianyś jest przed światem 
Blaskiem ducha i szkarłatem 
Własnej krwi!

Ty, coś poległ dla idei,
Chwała CU
Boś padł w progu Twej nadziei,
Nie czekając swej kolei 
Jasnych dni!
U Twych prochów, u mogiły 
Będą wieki szukać siły,
I naznaczą Twoje kości 
Wielką drogą ku przyszłości 
Śladem krwi!

r

Jeszcze większa Tobie chwała,
Ty, co żyjesz dla idei,
Przędząc dla niej szaty ciała 
Przy ogarku swej nadziei 
Jasnych dni...
W pracy, w męce 
Krwawisz ręce,
Na jutrzenną światu przędzę 
Ból swój wijąc, swoją nędzę...
A nikt nei wie, nie odgadnie,
Gdzie ostatnia kropla padnie 
Twojej krwi! /

"  l i  * '* * ii**!1 " * * .......................................   * ■ * *  1

NA MARGINESIE DEKRETU 
„PRASOWEGO"

Syndykat dziennikarzy polskich w Wil­
nie, bardziej katolicki, niż sam papież, „nie 
uznał za możliwe i potrzebne", jak pisze w 
liście otwartym do redakcji „Słowa" p. Cze­
sław Jankowski, znany poeta i pisarz, przyłą­
czyć się do protestu wszystkich ludzi pióra w 
Polsce przeciwko dekretowi „prasowemu". Z 
tego powodu Czesław Jankowski i Helena Ro­
mer .  Ochenkowska zgłosili swe wystąpienie 
z Syndykatu.

Mieli zupełną słuszność.
Myli się wszakże p. Jankowski, że „górę 

wziął nad decyzją kolegów oportunizm poli­
tyczny".

Jaki tam „oportunizm"! Ot, zwyczajne, 
pospolite tchórzostwo: dostali po łbie, więc 
zgięli szyje. „Publicyści" polscy! * i i ^

  : : o . : ------------------------  ‘ ' {  {

Nocne z dziennikarzami 
rozmowy

* W nocy z czwartku na piątek odbyła się 
w Prezydjum Rady Ministrów konferencja 
prasowa z udziałem bawiącego w Warszawie 
wojewody śląskiego p. Grażyńskiego.

Na konferencję tę zaproszono wyłącznie 
prawomyślną prasę, a więc przedstawicieli 
następujących dzienników: Epoka, Express 
Poranny, Głos Prawdy, Illustrowany Kurjer 
Krakowski, Kurjer Poranny i Republika (or­
gan świeżo upieczonych konserwatystów 
perkalikowo - barchanowych).

Konferencja odbyła się w gabinecie wi- 
cepremjera Bartla z udziałem pos. Polakie­
wicza i przedstawiciela P. A. T.

Wojewoda Grażyński omawiał wyniki 
wyborów do rad gminnych na G. Śląsku.

Bezrobocie wzrasta!
Według danych z ostatniego tygodnia 

sprawozdawczego z rynku pracy t. j. za okres 
od 6 do 13 listopada włącznie, liczba bezro­
botnych w całem państwie wynosiła 198,198. 
W porównaniu z poprzednim okresem tygod­
niowym cyfra ta wzrosła o 1,646.

Zmniejszenie ilości bezrobotnyęh nastąpi­
ło w przemysłach górniczym (o 319), hutni­
czym (o 87),, metalowym (o 33) i włókien­
niczym (o 192), natomiast wzrost zanotowa­
no w przemysłach budowlanym (o 458) oraz 
■w grupach pracowników umysłowych (o 54) 
i  niewykwalifikowanych (o 1,803).

Na terenach P. U. P. P. Sosnowiec licz­
ba bezrobotnych zmniejszyła się o 27, Biały­
stok — 89, Śląsk — 263 wzrosła natomiast 
na terenie P. U, P. P. — Łódź o 70 i in.

■■ i i  ; ; o j j   ..........

Zakazać wywozu zboża
Wczoraj Agencja Wschodnia podała, że 

Rząd zamierza, wobec drożyzny i braku zbo­
ża, wydać zarządzenie zmierzające do zakazu 
nadmiern^fo wywozu zboża zagranicę.

Tymczasem Korespondencja Warsz, do­
nosi, że według zaciągniętych wiadomości u 
czynników miarodajnych, pogłoski o zakazie 
wywozu zboża nie posiadają podstaw. Wnio­
sek taki istotnie złożony był przed miesiącem 
na posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Mi­
nistrów, jednakże większości nie uzyskał. Od 
tego czasu wniosek ten nie był ponawiany.

O ile ta druga wiadomość byłaby praw­
dziwa —— bylibyśmy świadkami obojętności 
Rządu wobec jednej z najbardziej palących 
spraw. Cena zboża u nas jest wyższa, niż za­
granicą, wywieziono go już więcej niż można 
było wywieźć. O ile więc Rząd nie wprowa­
dzi zakazu wywozu zboża — krajowi grozi 
rozpętanie się jeszcze większej drożyzny i brak 
cbleba na przednówku.

Domagamy się zakazu wywozu zboża za­
granicę.

PROTEST
PRZECIWKO OBECNOŚCI FASZY­

STÓW WŁOSKICH W WARSZAWIE
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 

Budżetowej przy rozpatrywaniu budżetu M. 
S. Z. tow. Pragier zaprotestował w ostrych 
słowach przeciwko obecności w Warszawie 
jakichś faszystów włoskich, którzy bawią tu 
podobno za paszportami dyplomatycznemi i 
składają wizyty dostojnikom państwowym w 
swych kostjumach partyjnych. Obecność tych 
niepożądanych cudzoziemców klasa robotni­
cza uważa za prowokację i łatwo zdarzyć się 
może, że niechęć robotników spowoduje na­
stępstwa, którychby należało uniknąć ze 
względów ogólnych.

Obecny przedstawiciel Rządu p. Matu­
szewski ograniczył się do odpowiedzi formal­
nej, w której zaznaczył, że za przyjazd faszy­
stów i formę wydanych im paszportów nie 
może M. S. Z. przyjmować żadnej odpowie­
dzialności, gdyż władze polskie nie wywiera­
ły w tej mierze żadnego wpływu.

BUDŻET
MIN. SPRAW  ZAGRANICZNYCH

Komisja Budżetowa przyjęła wczoraj w 
drugiem czytaniu budżet Min. Spraw Zagra­
nicznych, referowany przez pos. Dębskiego 
(Str. Chł.). Żywszą dyskusję wywołała spra­
wa t. zw. funduszów specjalnych t. j. fundu­
szu dyspozycyjnego i propagandowego. Ks. 
pos. Kaczyński (Ch. D.) zapytał dyr. dep. Ma­
tuszewskiego, czy prawdą jest, że część fun­
duszu dyspozycyjnego jest przelewana do 
Prezydjum Rady Ministrów, na co otrzymał 
odpowiedź wymijającą „że nic o tem nie jest 
wiadome",

Tow. dr. Pragier oświadczył, że dysku­
sja nad budżetem Min. Spr. Zagr. tocząca się 
przed zapowiedzianem oddawna posiedze­
niem Komisji Spr, Zagr. i w nieobecności Mi­
nistra nie jest celowa i dlatego udziału w niej

S ta le  i p rzy  każdej sposobności do­
m agaliśm y się uspołecznien ia przem ysłu  
górniczego. S tw ierdziliśm y, że uspołecz­
nienie tego przem ysłu  jest konieczne nie- 
ty lk o  w  in teresie  k lasy  robotniczej, ale 
całego społeczeństw a, z w yjątk iem  w ła ­
ścicieli kopalń . Nigdy m oże tak  dobitnie 
i w ta k  dotkliw ie bolesny sposób dla ca ­
łego k ra ju  żądanie nasze n ie zostało  po­
tw ierdzone, jak w  chw ili obecnej. Dziś 
każdy  obyw atel P ań s tw a  widzi, że p ry ­
w a tn a  gospodarka w  przem yśle górni­
czym prow adzi n ieuchronnie ca ły  nasz 
przem ysł p rzetw órczy  do ruiny. S ku tk i 
zaś tego spadają swym  ciężarem  n a  b a r­
k i całego społeczeństw a. P rzed  strajk iem  
angielskich górników  w okresie  szalonej 
konkurencji na ry n k ach  w ęglow ych w ła­
ściciele kopalń  konkurow ali na  rynkach  
zagranicznych kosztem  krajow ego konsu­
m enta. Były czasy, k iedy  nasz węgiel 
sp rzedaw any  by ł do W łoch, Jugosław ji, 
Szwecji, A ustrji i innych państw  po 7, 8 
i 9 zł. za tonę, a na  ry n k u  w ew nętrznym  
za ten  sam  w ęgiel m usieli nasi p rzem y­
słow cy i drobni konsum enci p łacić  po 25 
i 30 zło tych  za tonę. Kolej w oziła w ęgiel 
eksportow y  (i obecnie jeszcze wozi) —  
p raw ie  za darm o; p rzerzucając pow sta łe  z 
tego ty tu łu  s tra ty  n a  to w ary  w ożone do 
w ew nętrznego  użytku, w łaściciele kopalń  
tw ierdzili, że stra ty , jak ie  ponoszą na  w ę­
glu eksportow ym  m uszą sobie pow etow ać 
n a  konsum encie krajow ym . W  re z u lta ­
cie tej z p u n k tu  in teresów  ca ło k sz ta łtu  
życia gospodarczego, w ysoce szkodliwej 
gospodark i doszło do tego, że przem ysł 
nasz zm uszony p łacić  podwójne, a naw et 
po tró jne ceny za to, aby  przem ysł zagra­
niczny mógł dostać tanio  nasz węgiel, p ro ­
dukow ał drogo i nie m ógł konkurow ać, 
ani na  ryn k ach  zagranicznych, ani n aw et 
przy  bardzo  w ysokich cłach  ochronnych 
na ry n k u  w ew nętrznym . P rzem ysł zag ra­
niczny, p rodukując tanim  naszym  węglem  
bił n a  każdym  k ro k u  nasz przem ysł.

F ab ry k i nasze nie m ogąc znaleźć od­
b iorców  na swoje zby t drogie to w ary  za­
częły  s taw ać jedna po drugiej. M asy w y­
rzuconych bezrobotnych, pow iększały  u- 
b y tek  konsum entów . R ynek  zby tu  s ta ­
w ał się z dnia na dzień coraz węższy, aż 
w  końcu  życie gospodarcze zupełn ie za ­
m arło . W łaściciele  kopalń  zabijając kon­
sum enta w ew nętrznego, zabili tego osła, 
na k tó rego  g rzb ie t pakow ali c iężary  s tra t 
i eksportu , nie m ając zaś n a  kim  odbijać 
s tra t  wyw ozu, zredukow ali liczbę ro b o tn i­
ków, stopniow o z 216,000 do 106,000 
w reszcie , gdy i to  n ie pom ogło, zaczęli 
zam ykać kopaln ie  lub ograniczać czas 
p racy  do 3 dni w tygodniu. W  m om encie 
najw iększego nap ięc ia  k ryzysu  w naszym  
przem yśle w ybuchł s tra jk  angielskich gór­
ników . U bytek  dw udziestu  k ilku  miljo- 
nów ton w ęgla m iesięcznej produkcji A n- 
glji, czyli 2/3 całej naszej rocznej p ro d u k ­
cji, n a  ry n k ach  św iatow ych, spow odow ał 
szalony p o p y t n a  węgiel. N asi przem y­
słow cy w ęglow i zaczęli m asow o w yw ozić . 
węgiel. T eraz  już n ie ze stratam i, ale z I 
n ieznanym i w dziejach tego przem ysłu  zy-

nie weźmie, Z tego też powodu nie weźmie 
udziału w głosowaniu nad funduszami spe- 
cjalnemi M. S. Z.

Ponadto tow. Pragier zaprotestował prze­
ciwko obecności faszystów włoskich w W ar­
szawie, o czem obszerniej piszemy na innem 
miejscu.

W dyskusji szczegółowej nad funduszami 
specjalnemi ref. pos. Dąbski wyraził życzenie, 
aby do funduszu propagandowego dodano od­
dzielną rubrykę 10 tys. zł. ze specjalnem 
przeznaczeniem na koszty, związane z przy­
należnością Związku Syndykatów Dziennika­
rzy Polskich do Związku Międzynarodowe­
go, jak to na pokrycie składki rocznej (300 
fr. szw,), wyjazdów i t. p.

Tow. Pragier wypowiedział się za tem, 
aby koszty wydatków propagandowych dla 
dziennikarzy pokrywane były z ogólnego źró­
dła i aby nie tworzono żadnych funduszów 
oddzielnych. W szczególności byłoby wyso­
ce niewłaściwe, gdyby składki za dziennika­
rzy miały być opłacane ze Skarbu Państwa.

Komisja przychyliła się do wniosku tow. 
Pragiera i uznała, że koszty związane z dzia­
łalnością zagraniczną Zw. Synd. Dzień. Pol. 
mają być pokryte z ogólnych funduszów.

KOM. KONSTYTUCYJNA
Posiedzenie Komisji Konstytucyjnej w 

sprawie konstytucyjnej strony zagadnienia de­
kretów wogóle, a dekretu „prasowego w 
szczególności odbędzie się we wtorek lub w 
środę przyszłego tygodnia. Kwestja udziału 
w pracach Komisji przedstawicieli Rządu nie 
została dotąd rozstrzygnięta. Dlaczego? Któż 
to odgadnie! My — ludzie prości, mówiąc 
stylem „Głosu Prawdy", uważaliśmy dotąd, 
że udział ten jest sam przez się zrozumiały 
i zgoła naturalny, ale logika naszych mini­
strów chadza nieraz dziwnemi drogami.

Podnieść należy lojalność i energję, z ja­
ką urzędujący wice-prezes Komisji p. Karol 
Polakiewicz usiłuje przygotować dla Komisji 
jaknajwięcej materjału rzeczowego i jaknaj- 
dogodniejsze warunki dla decyzji.

skam i. Zdaw ałoby się, że będzie słuszne 
i spraw iedliw e w zam ian za zyski, osiąga­
ne zagranicą, obniżyć ceny w ęgla na  ry n ­
ku  w ew nętrznym , aby  się nasz przem ysł, 
k tó ry  pokryw ał w czasach złych s tra ty  
wywozu, mógł odbudow ać. Nic podobne­
go! Żarłoczni i n ienasyceni baronow ie w ę­
glowi, zam iast obniżyć ceny na rynku  w e­
w nętrznym , podnieśli je do n ieznanych 

dotychczas granic, a  w dodatku , k iedy  się 
przekonali, że zagran icą uzyskać m ogą 
każdą  żądaną cenę i to w funtach lub do­
larach , p rzesta li wogóle dostarczać  w ę­
giel n a  u ży tek  krajow y.

J e s t  to  tero ryzow anie  życia gospo­
darczego i całego spo łeczeństw a kra ju  
przez kilkudziesięciu  kap ita listów  w ęglo­
wych. D awniej doprow adzili do zam knię­
cia fabryk , bo sprzedaw ali tan io  w ęgiel 
za granicę. Dziś doprow adzają do zam y­
kan ia  fabryk , bo m ogą sp rzedaw ać węgiel 
drogo zagranicę. Społeczeństw o znosi 
sk u tk i tej polityki, jakgdyby nie było 
środków  do unieszkodliw ienia szajki. Co 
gorsza, zdobyte tak  w ielkiem i ofiaram i spo­
łeczeństw a rynk i zby tu  na  nasz w ęgiel u tra ­
ciliśmy, bo baronow ie węglowi, nie licząc 
się z przyszłością, pozryw ali k o n trak ty  z 
daw nym i odbiorcam i, dlatego ty lko, że k o ­
rzysta jąc z chwilowej kon junk tury  mogą 
węgiel innym  odbiorcom  drożej sprzedać. 
Z chw ilą, k iedy  się s tra jk  angielski zakoń­
czy, A nglja naszego w ęgla b rać  nie b ę ­
dzie bo m a dosyć w łasnego, a daw ni nasi 
odbiorcy, m ając do w yboru  m iędzy n a ­
szym węglem , a  w ęglem  k o n k u ren ta , nie 
zechcą napew no zaw ierać k o n trak tó w  z 
tymi, k tó rzy  ich w kry tycznej chwili oszu­
kali i narazili na s tra ty .

W  d o datku  i w alu ty  osiągane z obec­
nego eksp o rtu  w ęgla ty lko  w drobnej czą­
steczce w pływ ają do kraju , a  lw ia część 
pozostaje w b an k ach  zagranicznych, bo 
przem ysłow cy d ek laru ją  w obec w ładz ce ­
ny olbrzym io niższe, aniżeli te , k tó re  o- 
trzym ują. W  końcu d la  całością bilansu 
s tra t, n a  jak ie  n araża ją  k ap ita liśc i w ęglo­
wi społeczeństw o należy dodać, że mimo 
tego, iż p rzed  bram am i k o p alń  stó ią ty s ią ­
ce bezrobotnych , k tó rych  społeczeństw o 
musi u trzy m y w ać, z funduszów  publicz­
nych, w łaściciele kopalń  nie przyjm ują 
w zw iązku z p o p raw ą kon junk tury  no*, 
wych. robotn ików , lecz zm uszają za tru d ­
nionych na kopaln iach  do p racy  przez 12 i 
16 godz. n a  dobę. A by  tej zgubnej i tam u- 
jąccj życie gospodarcze polityce baronów  
w ęglow ych położyć k res, jest ty lko je­
den jedyny środek: uspołecznić przemysł 
górniczy. M ożna to  tym  łatw iej zrobić, 
że tak  złoża w ew nątrz  ziemi, jak i po ­
w ierzchn ia są w łasnością  P aństw a, n ie ­
k tó re  zaś g runta, k tó re  dziś są w łasn o ­
ścią kopalń  —  zosta ły  w nieludzki i bez­
praw ny  sposób w y d arte  biednym  chłopom  
i nic nie stoi na  przeszkodzie, aby  te  bo­
gac tw a narodow e w róciły  w rę ce  narodu  
i s ta ły  się źródłem  dobrobytu , a nie k lę ­
ski, jak  to  jest obecnie.

Jan Stańczyk.
 --------- ::o::----------

PRZEGLĄD PRASY
P. P. S. a min. Moraczewski. — Rokowania 

odeskie,
Z opinją „Głosu Prawdy*' na temat zawie­

szenia min. Moraczewskiego w prawach człon­
ka partji rozprawiamy się na innem miejscu.
W sprawie tej oraz o opozycji P. P. S. w sto­
sunku do Rządu pisze „Kurjer Poranny":

„Stronnictw o P. P, S. zosta ło  gw ałtow n ie  
zaatakow ane za sw oje opozycyjne w o b ec  rzą­
du stanow isko, zarówno przez organ biura pre- 
zydjalnego p. w iceprem iera Bartla, jak i  przez  
organy sejm ow ych klubów  opozycji praw icow ej. 
O ba ataki zgodne są w  tem, że  w yszydzają  sta ­
n ow isko  opozycyjne klubu sejm ow ego P. P. S., 
jako n iedosyć szczere  i n ied osyć  stan ow cze.

M ożna oczy w iśc ie  zrozum ieć interes opo­
zycji praw icow ej, aby „zdopingow ać" sejm o­
w ych  przyw ódców  P. P. S. do bardziej gw a łto w ­
nego przeciw staw ien ia  się  pracom  i zabiegom  
rządu, zw łaszcza  że  atakom  na partję P. P . S. 
tow arzyszą w  abecadlow ym  św iatku  propagan­
dow ym  endecji także łobu zersk ie  szyderstw a  z 
osob y  m inistra M oraczew skiego.

D aleko trudniej zdać sob ie  spraw ę z inten­
cji biura prezydialnego cen trali rządow ej, aby 
rozdźw ięk pom iędzy m in istrem  M oraczew skim  
a stronnictw em , z k tćrem  się  Jędrzej M oraczew ­
sk i zrósł przez sw oją długą, czystą , id eow ą  
działalność, zaostrzyć, i ew en tualną  decyzję  
R ady N aczelnej w  duchu złagodzenia  zatargu  
utrudnić".

„Nasz Przegląd" wnioskuje, że min. Mora­
czewski ostatecznie zerwał z socjalizmem. 
Przy sposobności organ żydowski ni przypiął 
ni przyłatał wypomina Moraczewskiemu przy­
jęcie delegacji żydowskiej w 1918 r„ po po­
gromie żydów we Lwowie:

„Los jednak zrządził, że stosunek M ora­
czew sk iego  do spraw y żydow skiej sta ł się  n ie ­
jako (!) probierzem  w artośc i jego osob istego  
zżycia się  ze św iatopoglądem  socja listyczno- 
dem okratycznym "...

My uważamy to „niejako" za mocną prze­
sadę i „niejako" za megalomanję nacjonalis­
tyczną.

W związku z rokowaniami Cziczerina z 
Tewfik - Ruszdi w Odesie „Kurjer Połskż" 
twierdzi, że nie należy im przypisywać więk­
szej wagi, gdyż mamy tu do czynienia z chę­
cią dyplomatycznego odegrania się Turcji wo­
bec Anglji i Włoch.

„Dwugrcszówka" natomiast widzi w  Ode­
sie zaczątek budownictwa Eurazji czy Panazji.

B.
  o::o -

Z Międzyn. Robotnicze]
KONFERENCJA W LUKSEMBURGU.
W niedzielę zbiera się w Luksemburgu 

konferencja socjalistyczna z udziałem przed­
stawicieli czterech państw: Anglji, Belgji,
Francji i Niemiec. Jest to dalszy ciąg kon­
ferencji, odbytych w latach 1922 i 1923 w 
Frankfurcie n/M. i Berlinie, z tą jedynie róż­
nicą, że brak obecnie delegata Włoch.

Przedmiotem obrad konferencji będą ak­
tualne sprawy polityki europejskiej szcze­
gólnie obchodzące cztery wymienione pań­
stwa. W związku z wejściem Niemiec do Li­
gi Narodów, z konferencją w Thoiry i trud­
nościami, jakie się wyłoniły przy realizacji 
porozumienia francusko - niemieckiego, my­
ślą przewodnią konferencji będzie utrwale­
nie pokoju europejskiego w oparciu o zdoby­
cze już osiągnięte.
KLASA ROBOTNICZA WOBEC MIĘDZY­

NARODOWEJ KONFERENCJI GOSPO­
DARCZEJ.

W uh. poniedziałek otwarto w Genewie 
drugą konferencję przygotowawczą do mię­
dzynarodowej konferencji gospodarczej, zai­
nicjowanej jak wiadomo przez Polskę.

Na końferencji tej tow. Jouhaux (Żuo) w 
imieniu organizacji robotniczych i spółdziel­
czych wystawił postulaty klasy robotniczej. 
Zasadniczo konferencja gospodarcza winna 
dążyć do „gospodarczej organizacji pokoju", 
t. j. organizacji pracy w celu zapobiegania 
wojnom i bezrobociu, oraz osiągnięcia warun­
ków życia zgodnych z ogólnym rozwojem cy­
wilizacji i godności ludzkiej.

Ze względu jednak na to, że konferen­
cja gospodarcza, by dojść do konkretnych 
rezultatów, z konieczności wysunie bardziej 
ograniczony program, klasa robotnicza prze­
kłada konferencji przygotowawczej do roz­
patrzenia następujące sprawy:

1) stabilizacja waluty, mająca na celu 
nietylko uzdrowienie waluty tam, gdzie to,, 
jeszcze nie nastąpiło, lecz ponadto utrzyma­
nie w mocy siły nabywczej. Dalej koniecz­
ność stabilizacji cen, a z nią warunków pro­
dukcji i pracy;

2) walka z nadmiernemu cłami,
3) międzynarodowe układy przemysłowe 

ze skuteczną gwarancją obrony zarówno kon­
sumentów, jak praw robotników;

4) uregulowanie emigracji i imigracji;
5) utworzenie stałego urzędu gospodar­

czego.
Urząd ten miałby na celu zapewnienie 

wykonania uchwał, powziętych przez konfe-, 
rencję gospodarczą, oraz przygotowywanie 
dalszych jej prac. Zasiadaliby w nim obok 
przedstawicieli rządów przedstawiciele wiel-' 
kich organizacji gospodarczych, do których 
należałoby zaliczyć: przemysł, rolnictwo, han­
del, banki, klasę robotniczą i konsumentów. 
Przedstawicieli przemysłu i robotników mo­
głoby wskazać Międzyn. Biuro Pracy, resztę 
zaś wyznaczyłyby w porozumieniu Międz. 
Biuro Pracy, Międzyn. Związek Spółdzielni 
i Międzyn. Instytut Rolny.
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INTERES CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA
DOMAGA SIĘ USPOŁECZNIENIA PRZEM. GÓRNICZEGO
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KRONIKA
P O L I T Y C l i A .

DROŻYZNA NA KOMITECIE EKONO­
MICZNYM.

Na sobotniem  posiedzeniu  kom itetu e- 
konom icznego m inistrów odbędzie się dys*̂  
kusja w  sprawie ogólnej drożyzny w  kraju.

MIN. ZALESKI NA SESJI RADY LIGI 
NARODÓW.

Min. Spraw Zagr. p. Zaleski w  pierwszych  
dniach grudnia ■wyjeżdża do Genewy, gdzie 
w eźm ie udział w  rozpoczynającej się 6 gru­
dnia sesji Rady Ligi Narodów.

KONFERENCJA KOLEJOW A POLSKO- 
NIEMIECKA.

Dn, 26 b. m. odbędzie się w e W rocławiu  
konferencja kolejowa polsko - niem iecka z 
udziałem  przedstaw icieli zarządu kolejowego  
czeskosłow ackiego. Na konferencji tej roz­
ważana będzie sprawa nielegalnego używania  
przez Czechosłow ację wagonów górnoślą­
skich, idących tranzytem  przez Górny Śląsk, 
do zachodnich portów Niem iec.

P. ROMAN KNOLL POSŁEM W RZYMIE.
Na m iejsce odwołanego z Rzymu posła  

St. K ozickiego ma zostać m ianowany p, R o­
man Knoli, podsekretarz Stanu w M. S. Z. 
Wczoraj nadeszło już z Rzymu agrement dla 
p. Knolla. P. Knoll wyjedzie do Rzymu w  
drugiej połow ie grudnia r. b.

P. CHŁAPOWSKI NIE PRZYSTĘPUJE DO 
KONSERWATYSTÓW.

Z wiarygodnego źródła dowiadujemy się, 
że ambasador polski w  Paryżu p. A. Chła­
powski do żadnego z powstających stronnictw  
akcesu sw ego nie zgłosił.

ZMIANY W POSELSTWIE POLSKIEM 
MOSKWIE.

W  związku z nominacją p. Stan. Patka
stanow isko posła polskiego w M oskwie, 

krążą pogłoski, że radcą poselstw a na miejsce 
P- W yszyńskiego zostanie p. Leon Berenson.

UMOWA POLSKO - GDAŃSKA.
Dn. 15 listopada 1926 r. została zawarta  

polsko - gdańska umowa, regulująca sprawę 
ubezpieczenia robotników i n ieetatow ych  
funkejonarjuszów kolejowych na obszarze w. 
m. Gdańska. Um owa ta usuwa istniejące do­
tychczas pod tym względem  różnice. Pod­
pisanie umowy nastąpi w  najbliższym czasie.

WŚRÓD MONARCHISTÓW.
A W . donosi:
V  organizacji monarchistycznej zaryso­

w ał się wczoraj konflikt, który w  najbliż­
szych dniach doprowadzi do rozłamu. Naro­
dow o - dem okratyczne skrzydło organizacji, 
pozostające jednak w znacznej mniejszości, 
zainicjowało, z inicjatywy sen. Kurnatows­
k ieg o  E ryka, secesję, na cze le  której staje  
jeden z głów nych działaczy m onarchistycz- 
nych, prof, uniw. w arsz., S zym on  D zierzgow -  
ski, przypuszczalny prezes przyszłego za­
rządu riowej grupy. Grupa ta odbędzie w  
najbliższych dniach sw e posiedzenie konsty­
tuujące, przybierając nazw ę Obozu M onar­
chistów  Polskich.

Jak się dowiadujemy, gen. R aszew ski, 
w imieniu Poznańskiego i Pomorza opow ie­
dział się po stronie w iększości organizacji, 
która, jak wiadomo, zajęła stanow isko rze­
czow e w zględem  m arszałka Piłsudskiego. 
Fakt secesji przyspieszy definitywne porozu­
m ienie m iędzy organizacją m onarchistyczną  
® grupą m onarchistyczno - w łościańską pos. 
Cwiakow skiego, w której to sprawie odbę­
dzie się w najbliższych dniach konferencja. 
Nie jest wykluczone, że obie grupy st-worzą 
^ spoiną organizację monarchistyczną.

O KONCESJE.
Zarządu Głównego Zw. Inwalidów otrzy­

ma smy następujący list:
W „Naszym Przeglądzie" z dn. 14 b. m. po- 

13 ł a wlę °°tatika, jakoby na skutek konferencji 
pos a ausnera z posłem Polakiewiczem „ustalo- 
n , e oncesje ludzi, którzy skończyli 50 rok ży-

wy onują przedsiębiorstwo przez 12 lat, a 
są ezamożni, t. zn. że nie mają skądinąd docho­
dów przekraczających kwotę 6000 zł. rocznie, nie 
mają ulegać rewizji".

W obec powyższego W ydział W ykonawczy 
Zarządu Głownego Związku Inwalidów Wojen- 
nych Rzplite, Polskiej stwierdza, że wiadomość
ta we odpowiada rzefzyw istości, gdyż Związek
In w a lid ó w  stoi nadal na zasadzie ścisłego wyko­
nania rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 
27 grudnia 1924 r. w przedmiocie rewizji końce-
sji monopolowych.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Egzekutywa angielskiego zw. 

górników poleciła zawarcie umów  
okręgowych

LONDYN, 19 listopada. (AW.). Egze­
kutywa robotników górniczych poleciła 
dzisiejszej konferencji delegatów górników 
poczynić przygotowania do natychmiasto­
wego zawarcia umów regjonalnych, możli­
wie korzystnych dla robotników. Sama 
konferencja delegatów miała przebieg nie­
zwykle burzliwy. Doszło do gwałtownych 
ataków osobistych między różnymi przy­
wódcami. Na konferencji podano przede- 
wszystkiem rezultat głosowania 460.806 ro­
botników górniczych wypowiedziało się 
za odrzuceniem propozycji rządowych, a 
343,200 górników za ich przyjęciem.

Konferencja delegatów ma określić 
dziś wiecz. swe stanowisko wobec propo­
zycji egzekutywy.

WIADOMOŚCI O UMOWIE W NOTTIN­
GHAMSHIRE I DERBYSHIRE.

Londyn, 19 listopada. (AW.). Okręgo­
wa organizacja górników Nottinghamshire

i Derbyshire zawarły z okręgowym zw. 
właścicieli kopalń ostateczną umowę, we­
dług której górnicy godzą się na powróce­
nie do pracy z dn. 1 grudnia. Ugoda ta  do­
tyczy 100.000 górników i zostanie podpisa­
na w poniedziałek. Będzie ona obowiązy­
wała na przeciąg 5 lat. Górnicy będą p ra­
cować po 7 i pół godz. dziennie i mają o- 
trzymać podwyżki płac jakie obowiązywa­
ły przed rozpoczęciem strajku.

KONFERENCJA DELEGATÓW ZA 
PODJĘCIEM ROKOWAŃ.

Londyn, 19 listopada. (PAT.). Konfe­
rencja delegatów związku górników na 
wniosek górników Południowej Walji, 
przyjęła rezolucję, zalecającą ażeby we 
wszystkich okręgach górniczych rozpo­
częto rokowania z właścicielami kopalń 
w celu zawarcia okręgowych umów, k tó ­
re stałyby się definitywnemi po przyję­
ciu odpowiedniej decyzji przez ogólno - 
krajową konferencję. N arady odroczono, 
do jutra. Komitet wykonawczy górników 
zajmie się w dniu jutrzejszym zbadaniem 
ogólnych zasad, k tóre powinnyby służyć 
jako wytyczne rokowań okręgowych.

T E L E G R A M Y
W S ejm ie  G dańsk im

OBNIŻENIE PŁAC URZĘDNIKÓW.
Gdańsk, 19 listopada. (PAT.). Spra­

wa obniżenia poborów urzędniczych w 
Gdańsku została ostatecznie rozwiązana 
w drodze porozumienia, osiągniętego po- j 
między Senatem a Związkiem Urzędni- > 
ków W. M. Gdańska, obejmującym wszy­
stkich urzędników zarówno senatu, jak i 
miejskich i gminnych. Urzędnicy zobowią­
zują się do zrezygnowania, począwszy od 
dnia 1 stycznia 1927 r. z pewnej części 
swych poborów na rzecz Wolnego M ia­
sta. Zrzeczenie to pozostaje w mocy tak 
długi, dopóki Senat, w porozumieniu ze 
Związkiem Urzędników nie będzie mógł 
stwierdzić, iż nadzwyczaj ciężkie finanso­
we położenie W. M iasta poprawiło się. 
Obniżenie poborów zastosowane będzie 
tylko do pensji zasadniczej i wynosi w 
grupie najniższej 1.4 procent, zależnie od 
lat służby, a dochodzi do 13 procent w 
grupie najwyższej. W tym samym stosun­
ku uregulowana została sprawa obniżenia 
płac emerytów oraz wdów i sierot po 
nich pozostałych.

OBSTRUKCJA PRZECIWKO USTAWIE 
O PEŁNOMOCNICTWACH.

Gdańsk, 19 listopada. (AW.). Na dzi-
siejszem posiedzeniu Volkstagu socjaliści 
i komuniści kontynuowali dalej swoją ob­
strukcję przeciw ustaw ie o pełnom ocnict­
wach. W skutek wielkiego tumultu prezy­
dent musiał przerwać posiedzenie. Na dru 
giem posiedzeniu prezydent senatu bronił 
ustawy.

NOWE FRAKCJE POSELSKIE.
Gdańsk, 19 listopada. (PAT.). W czoraj 

utworzyła się na terenie sejmu tutejszego 
nowa grupa poselska, złożona z 8 posłów, 
mianowicie: z 5 posłów urzędników, k tó­
rzy niedawno wystąpili z partji liberalnej, 
oraz 3 posłów niemieckich — socjalistów. 
Celem połączenia się wzmiankowanych 
posłów w jedną grupę było uzyskanie p ra­
wa frakcji. Jednocześnie, wedle obiegają­
cych pogłosek ma być utworzona druga 
grupa poselska, złożona z posłów dzikich, 
obejmująca m. in. 5 posłów polskich.

KOMITET GWIAZDKOWY
W  czwartek, an. 11 b. m., w  sali O. K. R., 

obradował „Komitet Gwiazdkowy", złożony  
z kilkudziesięciu osób, a powołany z inicjaty­
w y  R obotniczego W ydziału W ychowania  
Dziecka i O pieki nad Niem, oraz Stow . Klu­
bów  Kobiet Pracujących.

Komitet w yłon ił z siebie dwie sekcje: or­
ganizacyjną i pedagogiczną.

Pani Prezydentow a M ościcka zgodziła  
się objąć honorowe przewodnictwo. W  skład  
prezydjum weszli: p oseł Tomasz Arciszewski, 
Jadwiga Borowaczowa, Zofja j Dębska, Irena 
K oliskowa, pos. Zofja Prauss, H elena Stattle- 
równa, W ładysława W eychert .  Szymanow­
ska. Do Komisji Rewizyjnej: prokurator Ka­
zimierz Rudnicki, W acław  Prejs i Iza Zieliń­
ska.

*

Sekretarjat „Komitetu Gwiazdkowego"  
czynny jest codzień od godz. 10 —  l i  od 
5 —  9 w iecz. przy ul. Królewskiej Nr. 16 I p ię­
tro (tel. 118-14); w  tychże godzinach przyj­
muje ofiary i udziela informacji.

Ofiary można także składać w Adm inis­
tracji „Robotnika" oraz w  Robotniczym  W y-t 
dziale W ychowania D ziecka i Opieki nad 
Niem, W arecka 7.

Komisja kulturalno - artystyczna przy 
Radzie Związków Zaw. zawiadamia, że od 
poniedziałku 22 listopada wydaje bilety na 
przedstaw ienia ulgowe do teatru N arodow e­
go na sztukę „Król Edyp" na dzień 29 b. m. 
o godz. 8 wiecz. i do teatru Letniego na „Na­
szą Żoneczkę" na dzień 2 grudnia o godz. 8 
w iecz.

B ilety  wydaje R obotniczy W ydział W y­
chowania Dziecka, W arecka 7 od godz. 4 do 
godz. 6 i pół w ieczorem  i Księgarnia R obot­
nicza, W arecka 9.

Co będzie z Polminem
Jak się dowiadujemy, zmiany personal­

ne, dotyczące Polminu odnieść należy do re­
wizji, jaką zarządziło Min. Przem ysłu i Han­
dlu w tej w łaśnie gałęzi przedsiębiorstw  pań­
stw owych, W yniki rewizji trzymane są w  ści­
słej tajemnicy. W edług zebranych jednak 
przez nas informacji, ujawnienie tego raportu  
m ogłoby rzucić  n iezw ykle interesujące św ia­
tło  na politykę koncesyjną Polminu i dziw ­
ne ustosunkowanie się tego przedsiębiorstw a  
państw owego do prywatnego kartelu nafto­
wego.

Los powstańców katalońskich
Bruksela, 19 listopada (AW.). Belgij­

skie Min, Sprawiedliwości rozpatryw ało o- 
statnio sprawę wydalonych z Francji człon 
ków spisku katalońskiego, którzy w liczbie 
12, przekroczyli granice Belgji. Jak  donosi 
Havas, Min. Sprawiedliwości nie ma nic 
przeciwko temu, by separatyści pozostali 

, w Belgji, jednakże pod warunkiem, że nie 
będą rozwijać akcji politycznej. Separaty­
ści mieli odpowiedzieć na te warunki, że 
zamierzają się poświęcić w dalszym ciągu 
sprawie swego kraju i że w Belgji zatrzy­
mają się tylko czas krótki. Jak  słychać 
pułkownik Macia, po wypuszczeniu z wię­
zienia, uda się do Ameryku

m

NA DOM LUDOWY NA OCHOCIE 
W  niedzielę dn. 21 b. m. o godz. l i  r, od. 

będzie się  w  sali kino-teatru „Splendid" (Ga- 
lerja Luksemburga)

WIELKI KONCERT (PORANEK).

Ze współudziałem : PP-' Marji R adziszew­
skiej, Laury Kochańskiej, Marji Madany, W an­
dy W ermińskiej, J. Zalewskiej, Ignacego D y- 
gasa, Stanisław a G r u s z c z y ń s k i e g o ,  A leksan­
dra M ichałowskiego, Eugenjusza M ossakow­
skiego, W yrzykow skiego, oraz Orkiestry O- 
pery W arszawskiej pod batutą dyr. D olżyc- 
kiego.

B ilety nabywać #nożr,a w  księgarni W en- 
dego, Kr. Przedm. 9, w  księgarni Robotniczej,
W arecka 9 i przy kasie.

Aresztowanie Macii,
przywódcy powstańców katalońskich w miastecz­

ku pogranicznem Francji.

W francuskie] Izbie Deputowanych
VOTUM ZAUFANIA DLA POINCAREGO 

Paryż, 19 listopada. (PAT.). W  tra k ­
cie.dyskusji nad budżetem min. Pracy Po­
incare uzyskał dwukrotnie votum zaufa­
nia; pierwszym razem  405 głosami przeciw 
150, drugim razem  — 350 przeciwko 200.

W Hśszpanji
KONFLIKT Z OFICERAML

Madryt, 19 listopada. (PAT.). Dziennik 
urzędowy ministerjum wojny ogłasza de­
kret królewski, na mocy którego zostali 
powołani ponownie do służby czynnej ofi­
cerowie artylerji wszystkich stopni, zawie­
szeni w swych czynnościach dekretem  z 5 
września, o ile w przeciągu 10 dni złożą 
odpowiednie podania. Nowy dekret nie do­
tyczy tych oficerów, którzy zostali już ska­
zani, całkowicie wykreśleni z list, albo 
znajdują się jeszcze pod sądem. I

Teror faszystow ski
Rzym, 19 listopada (P, A. T.). „Mes- 

sagero" donosi z Perugji, że w mieście 
oraz okolicach przedsięwzięto liczne re­
wizje domowe. Aresztowano wiele osobi­
stości ze sfer socjalistycznych, oraz repu­
blikańskich.

Siany Zjednoczone a powstanie 
w  Nicaragui

Londyn, 19 listopada. (AW.). Prośba 
rządu Nicaraguy o pomoc wojskową Sta­
nów Zjednoczonych przeciwko powstań­
com ma być podobno rozpatrzona przy­
chylnie. Jak  donosi R euter z San Salvador, 
rząd Stanów Zjedn. wezwał dowódcę po­
wstańców gen. Moncaua, aby poddał się 
władzy prezydenta Diaza; w przeciw­
nym razie, Stany Zjedn. będą zmuszone 
rozpocząć, na życzenie rządu Nicaraguy, 
kroki wojenne.

W Czechacn
ULTIMATUM FRAKCJI KLERYKAŁÓW 

SŁOWACKICH.
Praga, 19 listopada. (AW.). Parlam en­

tarna frakcja klerykałów  słowackich po­
stanowiła postawić rządowi Svehli ultim a­
tum, w którem  uzależnia dalsze pozytywne 
ustosunkowanie się do rządu od spełnienia 
przyrzeczeń Svehli powołania do gabinetu 
jednego z przedstaw icieli Słowacji. W ra ­
zie odrzucenia tego postulatu, słowacy 
przejdą do stanowczej opozycji, co pozba­
wiłoby rząd obecny większości głosów w  
parlamencie.

Rewolta wojskow a w  Brazylji
Rio de Janeiro, 19 listopada. (AW.). W 

prowincji Rio Grande do Sul, najbardziej 
na południe wysuniętej okolicy Brazylji, 
wybuchła rew olta wojskowa. Rewolucjoni­
ści rozporządzają wielkiemi siłami, k tóre 
prowadzą obecnie akcję wojskową w kie­
runku Santa Maria. Miasto to bombardo­
wane jest przez samoloty. Do rew olty przy 
łączyły się garnizony szeregu miast, poło­
żonych w środkowej części prowincji.

Katastrofa kolejowa w Anglii
Londyn, 19 listopada. (PAT,). Dziś 

rano zdarzył się wypadek z expressem, i- 
dącym z Yorku do Bristolu i wiozącym o- 
koło 150 pasażerów. W chwili, gdy express 
mijał pociąg towarowy, idący w przeciw ­
nym kierunku, ostatni wagon tego pociągu 
wykoleił się i przewrócił na semafor, oba­
lając go na wagony expressu. Dwa wagony 
expressu zostały rozwalone niemal na po­
łowę. Przy katastrofie tej 9 osób poniosło 
śmierć, a 2 zostały ciężko poranione.

-o:: o-

TRUDNOŚCI WĘGLOWE 
W NIEMCZECH

Syndykat w ęglow y Nadreńsko - W estfal­
ski w alczy obecnie z trudnościami, które w y­
nikły z zawarcia, przew yższających jego mo­
żliw ości, umów o dostaw y węgla. W skutek  
tego Syndykat spóźnia się z dostawam i i b ę­
dzie m usiał nawet podobno płacić kary kon­
wencyjne, które mają sięgać kilku miłjonów  
marek. Dla ratowania sytuacji Syndykat 
zakupuje dla N iem iec w ęgiel am erykański, 
którego pierw sze transporty są już w dro­
dze.

-o:: o-

SfimoSfiJstwa no cmentarzu
Na cmentarzu na Brudnie wczoraj o godz. 

4 popoł. pozbawił się życia wystrzałem z rewol­
weru mężczyzna o nieznanem nazwisku i adresie, 
lat ok. 30.

Rysopis: wzrost średni, ciemny blondyn, twarz 
okrągła. Palto czarne z kołnierzem fokowym; 
kapelusz jasny, miękki; garnitur ciemny, czarne 
kamasze i piaskowe getry.

Wiadomości telegraficzne
— Generał Huerta oświadczył, że w rozmai­

tych stanach Meksyku 20 tys. ludzi chwyciło za 
broń, powstając przeciwko rządowi Callesa.

— Z Santjago de Chile donoszą, iż wybuchł 
tam nowy ruch wojskowy, który spowodował dy­
misję całego rządu.

— Z Quebec donoszą, iż parowiec „Montreal" 
został zupełnie zniszczony przez pożar. 5 człon­
ków załogi zginęło.

_  W czasie podróży agitacyjnej Radicza po 
Fośni nieznani sprawcy obrzucili samochód mi­
nistra kańneaiamh Pasażerowie samochodu od­
powiedzieli strzałami rewolwerowymi, poczem  
napastnicy zb'egii.

Z Hong - Kongu donoszą, iż na statku 
„Hongpeng jeden z pasażerów w ataku furji za­
dał rany 15 osobom.

— Na pograniczu estońsko - sowieckiem wy­
kryto tajną organizację szpiegowską, działającą 
na korzyść Sowietów. Prócz dowodów szpiego­
stwa, znaleziono krążące wśród ludności listy dla 
zebrania podpisów na rzecz przyłączenia danych 
okolic do Z. S. R. R.

— Na zachodnich i południowo - zachodnich  
wybrzeżach Francji szaleje gwałtowna burza, 
która chwilami przybiera rozmiary cyklonu. W ie­
le okrętów zostało uszkodzonych.

— Ze Strasburga donoszą, iż wskutek w y­
padku kolejowego na stacji Oberberkheim, jedna 
osoba została zabita, a 2 — ciężko ranne.

"Hk donoszą z Moskwy, rokowania między 
Finlandją a Z. S. S. R. w sprawie traktatu han­
dlowego zaostrzyły się tak dalece, że liczą się 
z zupełnem ich przerwaniem,

 o;:o— ——
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WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU.
Lublin.

BODAJ TO BYĆ KSIĘDZEM!
W sądzie apelacyjnym odbyła się sprawa 

Józefa Widawskiego, proboszcza jed­
nej z paraiji pow, tomaszowskiego, oskarżo­
nego z § 551 część I K. K.

Ksiądz skazany zcstał na rok demu po­
prawy, z zaliczeniem aanaestji. W poprzednim 
wyroku sądu okręgowego skazany został na 
3 lata więzienia,

B olesław  (pow. Olkuski)
GWAŁTY WOBEC DROBNYCH 

DZIERŻAWCÓW,
Już niejednokrotnie pisaliśmy o gwał­

tach, dokonywanych wobec drobnych dzier­
żawców przez zarząd kopalni „Bolesław . Za­
wiadowca kopalni, p-Cissowski, polecił, wbrew 
prawu, zaorać oziminy drobnych dzierżawców.

Piękne oziminy są niszczone w oczach 
władz administracyjnych; posterunek policji, 
zamiast wzia.ć w obronę drobnych dzierżaw­
ców, patrzy na gwałty obojętnie.

Zgoła inaczej przedstawiałaby się spra­
wa, gdyby tak drobni dzierżawcy wkroczyli 
na grunta dworskie kopalni. Natychmiast 
piesi i konni policjanci stanęliby w obronie 
posiadaczy.

Domagamy się interwencji władz.

Hajnówka
BEZPRAW N A EK SM ISJA.

M iejscow y n ad le śn iczy  G a jew sk i (ten  sam , 
k tó ry  w  sw oim  czasie  sp a lił z iem ian k i ro b o tn ik ó w  
na  B u d ach  p o d  H ajnów ką) znow u  d a ł znać o sobie.

N ad leśn iczy  G a jew sk i, ch cąc  um ieścić  w  le p ­
szym  m ieszk an iu  gajow ego  N aro sza  (k tó ry  jes t 
szw agrem  leśn iczeg o  W aw rzy n k a , k re a tu ry  r e a k ­
cji), p o stan o w ił gajow ego Jó z e fa  K u rsk ieg o  p rz e ­
n ieść  do gorszego  m ieszkan ia , a  N aro szo w i dać  
m ieszkanie K ursk iego . T e n  o s ta tn i p o b u d o w a ł 
w łasn y m  k o sz tem  o b o rk ę  d la  k ro w y  i ch lew ki, k tó  
rych przy now ow yznaczonym  m ieszk an iu  n ie  by-

DELEGACJA W SPRAWIE ŻYRARDO­
WA U MINISTRA JURKIEWICZA.

W czoraj in terw enjow ali u  min. J u r ­
kiew icza sen. tow. K łuszyńska, tow . Do­
brow olsk i i p rzedstaw iciel klasow ego zw. 
w łókien , tow . Socha w spraw ie p rzed łuże­
n ia  akcji zapomogow ej dla robotn ików  w 
Żyrardow ie.

D elegacja p rzed łoży ła p. M inistrow i 
tak że  szereg  innych spraw . Sposób i tem po 
uruchom ienia fab ryk i i przyjm ow anie ro ­
botn ików  budzi słuszne niezadow olenie. 
Pom oc dla robotn ików  zw olnionych z w oj­
ska, daw niej zatrudn ianych  w  fabryce, dla 
chałupników  dom aga się  zała tw ien ia.

W aru n k i p racy  z ty tu łu  reorganizacji 
m uszą u ledz rewizji. P. M inister ośw iad-' 
czył delegacji, że akcja  zapom ogow a b ę ­
dzie p rzed łużona z 13 n a  17 tygodni. Po 
tym  term inie jeszcze jest m ożliw a akcja 
doraźna. W szystk ie  inne żądania rozpatrzy  
i będzie się s ta ra ł w m iarę możliwości u- 
w zględnić życzenia delegacji.

JESZCZE O 6 ZŁ. NA OKĘCIU I O 4.50 
ZŁ. W ZIELONCE.

W czoraj donosiliśm y o niebyw ałych 
sposobach obcinan ia/  zarobków  robotn i­
kom, zatrudnionym  na ro b o tach  dla bez­
robo tnych  na O kęciu zapom ocą p rzen ie­
sienia ich do Zielonki, gdzie m atą otrzym ać 
4.50 zł. zam iast 6.00 zł.

J e s t  to  jałc pisaliśm y bezpraw ie. Jeśli 
k ierow nictw o ro b ó t w ojskow ych na O kę­
ciu, czy w Zielonce, chce za trudn iać ro b o t­
ników  na now ych w arunkach , to  musi im 
w ypow iedzieć daw ne w arunki na 2 tygod­
nie naprzód, A  nie z dnia na dzień-za po­
m ocą przenosin  zm niejszać o 25 p rocen t 
ich p łace .

O kólnik zresztą  M inist. R obót P ub li­
cznych z dn. 22 październ ika b. r. za Nr. 
3315 jasno postanaw ia, że robotnikow i, 
przeniesionem u na inne robo ty  publiczne, 
nie m ożna zm niejszać płacy.

P ostępow anie  w ięc zarów no k ierow ni 
c tw a robó t na O kęciu, jak i w Zielonce, 
jest bezpraw iem .

W czoraj robotn icy  przeniesien i z O kę­
cia na  Zielonkę przystąp ili do pracy, oś­
w iadczając, że pracow ać będą, ale jedynie 
n a  sta ry ch  w arunkach  (za 6 zł. dziennie) i 
n a  obniżenie p łac się nie zgodzą.

D elegacja robotników  in terw en jow ała  
w czoraj w  tej spraw ie u  M inistra R obót 
Publicznych  i w szeregu innych urzędów . 
S p raw ą przeniesionych robotników  zajęła 
się W arsz. R ad a  Zw. Zaw., k tó ra  dom agać 
się będzie od w ładz uw zględnienia słusz­
nych postu latów  robotn ików .

O ZATRUDNIENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH.

Odbyło się posiedzenie komisji zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia do spraw za­
bezpieczenia pracowników umysłowymi. O- 
mawiano w dalszym ciągu projekt organizacji 
ogólnokrajowego kolportażu wydawnictw w 
celu zatrudnienia większbj ilości bezrobot­
nych pracowników umysłowych. Sprawa ta 
będzie przedmiotem dalszych rozważań.

Oprócz tego postanowiono przedłużyć do 
17 tygodni okres wypłat zasiłków ustawo­
wych dla pozostających bez pracy pracow- 
ników umysłowych, którzy do 31 grudnia wy­

ło . P rosił w ięc  nad leśnego, by  go p ozostaw ił w  sta­
rym m ieszkaniu. Zamiast odpow iedzi, otrzym ał 
zw oln ien ie  z  posady.

D n ia  2 b . m. w  sądzie  O kręgow ym  w  B iały m ­
s to k u  o d b y ła  się  sp raw a  z  p o w ó d z tw a  n a d le śn i­
c tw a  o ek sm is ję  K ursk iego . C zw arteg o  d n ia  po  
ro z p ra w ie  sądow ej, t. j, 6 lis to p a d a  (a w ięc  p rz ed  
u p raw o m o cn ien iem  się w y ro k u  sądow ego) p rz ed  
w ieczo rem  p rzy b y li d o  m ieszk an ia  K u rsk ieg o  le ­
śn iczy  B rau n , po lic jan c i n r. 449, 37 i p rzo d o w n ik  
p o s te ru n k u  i w y rzu cili n a  szosę  w szy s tk ie  rzeczy  
K u rsk ieg o , w ra z  z ro d z in ą , z ło żo n ą  z żony, k tó ra  
n ied aw n o  o d b y ła  po łóg  i 6-ga m ały ch  dz ieci. R o ­
d z in a  w yrzu co n eg o  obozu je  p o d  gołym  n ieb em  na  
d eszczu  i sloc ie , gdyż b ra k  m ieszk ań  i b ra k  p ie ­
n ięd zy  n ie  pozw olił b ie d n e m u  czło w iek o w i n a  z d o ­
b y c ie  d ach u  n ad  głow ą.

K a rsk i zn a jd u je  się  w  o k ro p n em  po ło żen iu  i 
w ła d ze  n iezw ło czn ie  p rzy jść  m u w inny  z  pom ocą.

Je d n o c z e śn ie  w ład ze  winnV sp raw d z ić  d la ­
czego  d o k o n an o  eksm isji p rz e d  up raw o m o cn ien iem  
się w y ro k u  i w in n y ch  fun k c jo n arju szó w  policji, 
k tó rz y  n a d  K ursk im  i jego ro d z in ą  w y k o n a li a k t 
zem sty , n ad leśn iczeg o , m ającego  już p ro c es  k ry m i­
n a ln y  o p o d p a le n ie  —  p o c iąg n ąć  do o d p o w ied zia l­
n ośc i w raz  z leśn iczym  B raunem .

N ie od  rz ec zy  b ę d z ie  n ad m ien ić , że  p rzo d o w ­
n ik  p o s te ru n k u  W iczy ń sk i, n a  k tó ry m  c iąży  k ilk a  
so ia w  k arn y ch , już p o d o b n o  d w u k ro tn ie  m iał być 
z H a jn ó w k i zab ran y , lecz  n a  sk u te k  zab iegów  
żyw io łów  re ak c y jn y c h  i silnego p o p a rc ia  w od za  r e ­
akcji, p. L ew an d o w sk ieg o  —  d o tą d  w  H ajnów ce 
grasu je.

Kaski,

B orysław
POŻAR W E W SI HUBICZE,

W e w si H ubicze, p o d  B orysław iem , w y buch ł 
w  c z w a rte k  w ie lk i p o żar, k tó ry  p o c h ło n ą ł k i lk a ­
d z ie s ią t g o sp o d a rs tw  w iejsk ich . P o ż a r u d a ło  się, 
po dużych  tru d n o śc ia ch , z lo k alizow ać, s tr a ty  wy-'-, 
no szą  jed n ak  k ilk a  m iljonów  z ło tych , sp a liły  się 
bow iem  n ie ty lk o  zab u d o w an ia , a le  i część  u ro - 

, dzaju .

czerpią lub wyczerpali 13-tygodniowy okres 
wypłat na terenach pow. bialskiego, żywiec­
kiego i  wadowickiego, m. Radomia i m. O- 
strowca, pow. iłżeckiego i koneckiego oraz 
m. Kalisza i m. Warszawy.

ZJAZD PIEKARZY.
Zarząd Główny Zw. Rob. Przemysłu Spo­

żywczego w Polsce zwołuje Zjazd Piekarzy 
do Warszawy na dzień 28 listopada to jest w 
niedzielę o godz. 10 rano —  w sali Związku, 
Aleja 3 Maja Nr. 7/9 (dom Blocha 3 oficyna).

Zarząd Główny wzywa Oddziały Pieka­
rzy Związku, jak również organizacje nie- 
scentralizowane do wysłania swych delega­
tów na Zjazd w stosunku 1 delegat na 30 zor­
ganizowanych.

Celem zwołania Zjazdu Piekarzy jest podję­
cie walki o zniesienie pracy nocnej w pie­
karniach — wywarcia nacisku na Rząd i 
czynniki ustawodawcze, ratyfikowania Kon­
wencji Genewskiej zgodnie z uchwałą Mię­
dzynarodowego Biura Pracy — jeszcze przed 
dniem 1 stycznia 1927 r.

Za Zarząd Główny: 
Przewodniczący (—) E, Morawski.

Sekretarz (—) S ta n io c h .

AW ANTURNICY POD PŁASZCZYKIEM  
„ZW. INW ALIDÓW  ŻYDÓW".

R a d a  K ra jo w a  Żyd. Zw. Zaw . p rz e sy ła  nam  
k o m u n ik a t, k tó ry  w  s tre sz c z e n iu  zam ieszczam y:

S e k re ta rz  R a d y  K ra jow ej Żyd. Zw. Zaw,, tow . 
Zygielbojm , o trzy m ał dn . 4  b. m. l is t  z p o g ró ż k a ­
mi, pidpdsany „ in w alid a  w o jen n y " , w  k tó ry m  to  
liśc ie  ów  „ in w alid a"  o św iad cza  — że jeżeli tow . 
Z nie za łatw i jego spraw y „gazcciarskiej" w ciągu  
24 godzin, to  przypłaci to  życiem .

Zw. Zaw . ży d ow sk ich  ro zn o sic ie li g aze t n a ­
leży  do  R ad y  K rajońrej. Z w iązek  ten  w  ub ieg łym  
ro k u  w yk lu czy ł za  o k ra d z e n ie  k a sy  zw iązkow ej 
n ie jak ieg o  M arm u rk a , in w a lid ę  w ojennego . T en  
o s ta tn i,  d id  pom szczen ia  się, n am ów ił ży d ow sk ich  
inw alidów , ab y  s ta ra l i  się  o o d e b ra n ie  u licznych  
s ta c j i  g aze c ia rsk ich  fiaw nym  sp rzed aw co m .

Je d n o c z e śn ie  „Zw. In w a lid ó w " zad e n u n c jo - 
w a ł w  K o m isa riac ie  R ząd u  „Z w iązek  ro zn o sic ie li 
g aze t" , R ad ę  K ra jo w ą  i tow . Z ygelbojm a o  a n ty ­
p a ń s tw o w ą  d z ia ła ln o ść . Po  s tw ie rd ze n iu  b e zp o d ­
s ta w n o śc i tej denu n cjac ji, K o m isa rz  R ząd u  n ie 
w z ią ł jej w cale  p o d  uw agę.

M a g is trń t o d rz u c ił ż ąd a n ie  in w alidów , n ik t 
je d n a k  n ie  b y ł p rzec iw n y  tem u, b y  in w alid z i m ieli 
p ie rw sze ń stw o  p rz y  now ych  k o n cesjach . K ilku 
n a w e t in w alid ó w  o trzy m ało  już now e s ta c je  ga- 
zcc ia rsk ie . W o b ec  jed n ak  w rogiego stan o w isk a , 
jak ie  z a ją ł Zw. Lnw. w zg lęd em  Zw. R ozn. G aze t,, 
ten  o s ta tn i n ie  c h c ia ł im  d o pom óc w  u zy sk an iu  
ulg, ja ld e  w y w alcz y ł d la  sw ych  cz łonków . W te d y  
to  Zw. Inw ., d la  s te ro ry zo w a n ia  Zw. G azec ia rzy , 
n a sy ła ł na  n iego  co w ieczó r b a n d y  n iezn an y ch  
osobników  z pogróżkam i.

P o d  w pływ em  R a d y  K ra jow ej dosz ło  w m aju 
do um ow y m ięd zy  w sp ó łzaw o d n iczący m i zw iąz ­
kam i. Po up ływ ie  jed n ak  p a ru  dn i zg łosił się  do 
tow . Z. p re ze s  Zw. Inw., p. K iko ler, z o św iad ­
czen iem , że  jego zw iązek  nie m oże dotrzym ać li­
niow y i  on n ie  m oże brać odpow iedzialności za 
członków , którzy są  „łobuzam i, wyrzutkam i i a- 
w ant arnikami".

W szelk ie  d a lsze  s ta ra n ia  R ad y  K ra jow ej, aby  
d o p ro w ad z ić  do  po ro zu m ien ia , sp e łz ły  n a  niczem , 
z w in y  Zw. In w alid ó w , a jed n o cześn ie  Zw. In w a ­
lid ó w  w dalszym  c ią g u  w y sy ła  sk arg i, g roz i i t.p.

 : :o:;-------- ->

Z ŻYCIA
W sobotę, dn. 29 b. m. j

Robotnicy Przemysłu Drzewnego Bacz­
ność! O godz. 7 w lokalu O. K. R. (Al. Jero­
zolimskie 6) odbędzie się zebranie robotni­
ków przemysłu drzewnego. Sprawy b. waż­
ne, Obecność konieczna!

WIELKI WIEC ROBOTNIKÓW GAR­
BARSKICH. W niedzielę dn. 21 b. m. o 
godz. 9 rano w sali Zw. Dozorców Domo­
wych, Leszno 48, odbędzie się WIELKI 
WIEC ROBOTNIKÓW GARBARSKICH. 
Przemawiać będą tow. tow. posłowie R aj­
mund JAWOROWSKI, Zygmunt GAR- 
DECKI, Wacław Langa i Ludwik Szwe- 
bel.

W poniedziałek, dn, 22 b, m.
WARSZAWSKI OKRĘGOWY KOMITET 

ROBOTNICZY P. P. S. O godz. 7 w lokalu 
O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się 
posiedzenie Wersz. Qkr, Kom. Rcb, P. P. S,

WIELKA ZABAWA NA WOLI, Dziś o 
godz, 8 wiecz., w lokalu dzielnicy Woia -Czy­
ste (Wolska 44) odbędzie się wielka zabawa 
taneczna. Wstęp 2 złote wraz z szatnią. Pro­
simy o liczne przybycie.

K U TN O .

W  n ied z ie lę  dn. 14 bm . o d b y ło  się  w  K u tn ie  
ogólne z eb ra n ie  cz ło n k ó w  P. P . S. Po  re fe ra c ie  o 
o becnej sy tu ac ji p o lity czn e j i g o sp odarcze j, o raz  
po ob sze rn e j d y sk u sji p rz y ję to  jed n og łośn ie  n a s tę ­
p u jącą  u ch w ałę : „O gólne z eb ra n ie  cz ło n k ó w  PP S . 
w  K u tn ie  w y raża  żal, że  tow . M o raczew sk i z łoży ł 
m an d a t cz ło n k a  R ad y  N aczelne j i m an d a t p o se isk i 
a  p o z o s ta ł w  R ządzie . Je d n o c ze śn ie  ogólne z e ­
b ra n ie  w  ca ło śc i a k ce p tu je  u ch w ały  C, K. W ., 
K om isji C en tra ln e j i K lubu  p o se lsk ieg o ".

W y b ran o  now y K o m ite t R o b o tn iczy , do k tó re ­
go w eszli: A r.d rysiew icz , Chudy, Sk ib ińsk i, P ia s ­
k o w sk i i Ożug.

O gólne z eb ra n ie  p o lec iło  n ow em u K o m ite tow i 
z a jąć  się  en erg iczn ie  u reg u lo w an iem  zaleg ło śc i 
sk ła d ek , p rz ep ro w a d z en ie  do  20 g ru d n ia  r e je s t ra ­
cji w szy s tk ich  cz łonków  partji.

Łagodny wyrok
na kapitana-mardercę

Tylko 3 !ąta w ięzienia
2-GI DZIEŃ PROCESU O ZABÓJSTWO 

SZOFERA.
Św. post, poi. Solarski mówi o zajściu w 

komisarjacie. Zabity Stróżyk odpowiedział 
Pawlikowskiemu: „nie jestem łobuzem ale 

byłym porucznikiem". Stróżyk nie mógł się 
rzucić na P. bo stał o kilka kroków od niego.

Po odczytaniu zeznań kilku nieobecnych 
świadków płk. Nelken złożył swą ekspertyzę 
sądowi. Kp. Pawlikowski od wczesnej młodo­
ści był neuropatyczny, niezrównoważony, 
drażliwy i skłonny do wybuchów. 10-let- 
nia służba lotnicza jeszcze wzmogła to uspo­
sobienie. Podczas zajścia kp. Pawlikowski 
był pod wpływem alkoholu i wzruszenia, 
które jednak r„ie miało charakteru patalogicz- 
nego afektu.

Przemówienia stron.
Prokurator w krótkich słowach domagał 

się odseparowania od armji takich czynni­
ków, jak Pawlikowski, oraz skazania osk. z 
art. 453 K. K.

Obrońca adw. Paschalski w długim i 
kwiecistym przemówieniu ubolewał nad lo­
sem „prześladującym P. tak w przestworzach 
jak i na ziemi". Podkreślił fakt, że Stróżyk 
był ppr. rezerwy, że chciał się rzucić na Pa­
wlikowskiego (jak to utrzymuje kp. Orliń­
ski). Dalej obrońca mówi... o honorze ofi­
cerskim, którego obrazy przewrażliwiona du­
sza Pawlikowskiego znieść nie mogła. O- 
brońca widzi w czynie osk. afekt patologicz­
ny i całkowitą niepoczytalność. Przestąp-: 
stwó jego mieści się zdaniem obrony w 39 art.
K. K. lub 458, cz, II.

Ostatnie słowo.
Kpt. Pawlikowski w ostatnim słowie o- 

świadczył tylko: zaznaczam, że - ubolewam 
głęboko nad śmiercią Henryka Stróżyka.

WYROK.
Sąd po kilkugodzinnej naradzie uznał 

kpt. Pawlikowskiego winnym: śmierci Stró­
żyka oraz nieposzanowania władzy, którego 
to przestępstwa dopuścił się, udci zając w 
twarz Stróżyka i w y m y ś l a j ą c  mu w urzędzie 
państwowym — i wobec tego postanowi! ska­
zać go z art. 458 cz. I K« K. oraz 154 cz. I 
K. K. na karę więzienia, zastępującego dom 
poprawy na przeciąg 3-ch lat i wydalenie z 
wojska, oraz utratę orderu Virtuti Militari i 
francuskiego krzyża Legji Honorowej.

Sąd postanowił zaliczyć 5 m. aresztu
p r e w e n c y jn e g o .

Jako motywy łagodzące sąd wziął pod 
uwagę:

a) stan afektu i zmniejszoną poczytał- , 
ność;

b) dobrą służbę bojową osk,;
c) częściowe przyznanie się do winy;
d) żal i skruchę z powodu czynu;
e) zły stan zdrowia osk.

- I. K.

PARTJI
Ruch kislt-oświatowy

Z, N. M. S. W e w to rek  23 b. m. odbę­
dzie się pierw sze zebran ie sekcji społecz­
nej K oła Sam okształceniow ego. Tow. pos. 
C zapiński wygłosi ref. „M arksizm  a Socja­
lizm utopijny". G odzina i m iejsce zebrania 
będą podane jutro,

Z, N. M, S. W sobotę, dn. 20 b. m. w lo­
kalu Warsz. Oddz. T. U. R., Al. Jerozolim­
skie 6, odbędzie się o godz. 4.30 zebranie E- 
gzekutywy* Koła Uniwersyteckiego; o godz. 
5,30 zebranie Zarządu; o godz. 6 dalszy 
ciąg Walnego Zebrania Z. N. M. S.

B ile ty  ulgow e. B iuro  S tow . U rzędn . P aństw ., 
(C hm ielna 17 m. 5, tel. 132-60) w y d a je  b ile ty  u lgo­
w e do te a tró w : P o lsk iego  n a  d z ień  23 b. m. na  
„D zieje G rzech u "  i do M ałego  n a  dz ień  z6 b. m. 
na  „N ajp iękn ie jsze  oczy w  św iec ie".

Koło Młodzieży T. U. R. „Powązki". Dziś 
i jutro Sekcja Dramatyczna Powązkowskiego 
Koła Młodzieży T. U. R., Dzielna 95, organi­
zuje przedstawienie teatralne. Początek o 
godz. 7 wiecz. Wystawiony będzie utwór 
członka Koła, tow. Michała Żołtaka.

S e k re ta r ja t  K o m ite tu  G w iazd k o w eg o  d la
N ajuboższej D z ia tw y  W arszaw y  czy n n y  od  d n ia  
22 b. m. od  godz. 10 — 1 i  od  4 —  9, K ró le w sk a  16,
I p ię tro .

O d czy t o  „K ró lu  E d y p ie" . S ek c ja  A rt.-L ite -
ra c k a  K o la  Ml. T. U. R. „Ś ródm ieśc ie" u rz ąd z a  
w  dn. 20 b. m. o godz. 7 w sa li T. U. R„ Al. J e ­
rozo lim sk ie  6, o d czy t o „K rólu  E d y p ie" . R e fe ra t 
w y g łosi t. K. W ojc iechow sk i. W ejście bezpłatne.

W ieczór literacko - artystyczny. K oło  „Ś ród­
m ieśc ie"  Org. M iodz. TU R . o rgan izu je  dn ia  21-go 
b  m. w  sa li OKR. o godz- 5 popol.

W IEC Z Ó R  L ITE R A C K O  - ARTY STY CZN Y
N a p ro g ram  z łożą  się: d ek lam ac je , śp iew , b a le t  w 
w y k o n an iu  a r ty s tó w  w a rsz aw sk ich  o ra z  d e k la ­
m acje  c h ó ra ln e  sek c ji d ram a ty czn ej „Śródm ieś­
c ie "  i ch ó r „ Je ro zo lim y ".

B ile ty  dla cz ło n k ó w  20 g ro szy  d la  n iecz ło n - 
k ć w  30 groszy, do n ab y c ia  w  se k re ta r ja c ie  K oła  
i p rz e d  w ejściem , P o  w ieczo rze  tań ce .

Tajemnice nadużyć 
tein. BsrtoszeffllKn p ra s susem
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Św, k p t. rez . Jó ze fo w icz  n ie  m ógł w yjaśn ić, 
czy  B a ri, b y ł u d z ia ło w cem  30 p ro c . w  tirm ie  Mar- 
sza łk .

Św, G aw ińsk i, dyr. o d d z ia łu  B an k u  W a r­
szaw sko  - G dań sk ieg o  w  G d ańsku , p o  p rz e jrz e ­
n iu  w y c iąg u  z k s iąg  s tw ie rd z ił, że  sum y p o b ie ra ­
n e  z B an k u  n a  k o n to  B a rto szew icza , o b c ią ża ły  
fikcy jne k o n to  „M ary lsk i"  lub  k o n to  C en tra li.

P o  p rz e jrze n iu  k o n ta  B a rto sze w icz a  w  C en ­
tralą  s tw ie rd zo n o , że p o b ie ra ł  on ró żn e  sum y w 
d o la rach , a le  n igdy  żadnej sum y w  d o la ra ch  n ie  
w p łaca ł.

B a rto szew icz  z a p y tan y  w  tej sp ra w ie  p rzez  
p rzew o d n icząceg o  o b jaśn ia  k ró tk o : „ to  b y ły  m oje 
p ien iąd ze , co z n im i ro b ili w  b an k u , to  m nie m c 
n ie  o b ch o d zi" . *

JESZCZE O „POUCZENIACH".

Św. L ipko  p o tw ie rd z ił z ezn an ia  M odzelow - 
sk iego , d o ty cz ąc e  u d z ie lan y c h  p rz e z  M ik laszew ­
skiego p o u czeń  d la  św iadków .

Św. M ik laszew sk i w  czas ie  k o n fro n ta c ji  ze 
św iadk iem  tym  stan o w czo  ra z  jeszcze  ud z ie lan ia  
t y c h  p o u c z e ń  się  w y p arł.

JESZCZE JEDEN,
P ro k u ra to r  R um ińsk i w o b ec  tego  p o sta w ił 

w n io sek  do  p ro k . cyw ilnego  o a re sz to w a n ie  
św iad k a  M ik laszew sk iego  za  fa łszyw e zeznan ia .

N a s t ę p n i e  o d c z y t a n o  l i s t  por. W olskiego, w  
k t ó r y m  t e n  z a d a j e  k łam  zeznaniom  B a rto sze w i­
c z a ,  w y p i e r a j ą c e g o  s i ę  f a k t u ,  iż M ik laszew sk i 
s a m  w p i s y w a ł  d o  k s i ą g  m ary n a rk i n ie k tó re  po­
z y c j e .

S k o n f r o n t o w a n y  z  W olsk im  M ik laszew sk i 
w y p i e r a  s i ę  w p i s y w a n i a  czeg o k o lw iek  do k s iąg  
m a r y n a r k i .

N a stę p n i św iadkow ie , kom . R odow ski i  po r. 
W ro czy ń sk i, z ezn aw ali p rz y  d rzw iach  zam k n ię ­
tych . ® L  K.

—— —o: :o---------

Zycie gospodarcze.
P rzyśp ieszen ie o b ro tu  czek o w eg o  w  P. K. O.

O b ró t czek o w y  w  P. K. O. z o s t a ł  p rzy sp ieszo ­
n y  w te n  sposób , że  k lijenci, w p ła ca ją c y  n a  k o n to  
czek o w e  p rz ed  godziną  11- tą  rano , m ogą już d n ia  
n a s tęp n e g o  dysp o n o w ać  w p ła tą , gdy d o tą d  te  w o ła  
ty  zap isy w an e  b y ły  d n ia  n a s t ę p n e g o ,  a  d y sp o n o w ać  
niem i m ożna by ło  d o p ie ro  d n ia  trzeciego ,

U d o g o d n ien ie  d la  k lijc n tó w  P, K. O.

C hcąc zap ew n ić  ld ijen to m  m ożność z a ła tw ie ­
n ia  sw ych  in te re só w  w  godz in ach  w ieczo ro w y ch  i 
dać  im  m ożność o s z c z ę d z a n i a  czasu , w ła d ze  P . K.
0  zarząd z iły , że od  d n ia  25 lis to p a d a  b ra m a  w ch o - 
d o w a  do  sa li kaso w ej P . K. O. w W arszaw ie  b ę ­
d z ie  zam y k an a  o godz. 7.30 w ieczorem , w szyscy  
zaś zn a jd u jący  się  n a  sa li k lijen c i b ę d ą  za ła tw ian i, 
ch o ciażb y  czynności k a so w e  m ia ły  się  p rzec iąg n ąć  
d łuże j n iż do  godz. 8-ej. P rz e p is a n e  godziny  czyn­
n o śc i k a so w y ch  p o z o sta ją  i*  sam e, co daw niej, tn ia 
n o w ic ie  d la  w p ła t k a sa  b ę d z ie  o tw a r ta  od  8.30 d o  
8-ej w iecz., z  p rz e rw ą  od 2-ej do  3-ej po  p o łu d n iu
1 d la  w p ła t od  8.30 do 6 w iecz., z tą  sam ą p rz e r­
w ą  ob iadow ą.

 ::o::----  — -
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Z GIEŁDY
Obrół ogólny na giełdzie dew iz w yniósł w czo­

raj około 340.000 dolarów. C ałe zapotrzebow anie 
pokry ł Bank Polski. Dewizy na  New - York no to ­
w ano bez zmiany 9.00, dolary  w gotów ce 8.99. W 
grupie dewiz europejskich obniżyła się o 10 gro­
szy na 100 frankach Belgja, a blisko 60 groszy na 
100 lirach M edjolan, nieco niżej notow ano również 
Londyn. Paryż natom iast podniósł się początkow o 
z 31.50 na 31.95 i zatrzym ał się w końcu na pozio­
mie 31.70. W szystkie inne dew izy bez zmiany. N a 
pryw atnym  rynku w alut nastrój spokojny, obroty 
minimalne. D olary 9 zł. w  żądaniu i płaceniu. Ru­
ble złote 4.75 %, co przy pary tecie  52.80 odpow ia­
d a  stosunkow i 9 zł. za 1 dolar. Złoty w zlocie bez 
zmiany.

R O Z M A I T O Ś C I

Doi. Stan. Zjedn. za 1—9.00 
fran k i francuskie za 103 31.95 
Funty angielskie za 1 43. 71
Floreny holend. za 100—360.70 
ho r. czesko—stow, za 100—26 72 
Franki szwajcar, za 100—174.00 
Szylingi austrjack ie  za 100—127.40

O LEJ Z W ĘGLA. W  P ittsburgu  (Stany Zjed.) 
wygłosił odczyt o w ydobywaniu oleju ż w ęgla zna­
ny chemik niem iecki prof. Bergius. P rzeróbka od­
była się przy pomocy wodoru; p rzeciętn ie 40% — 
70 proc. wagi w ęgla zmienia się na  olej; w grę 
wchodzą w szystkie gatunki węgla, z w yjątkiem  an­
tracytu , 1000 kilogramów w ęgla daje 150 kilogr. 
gazolinu, 200 kilogr. ciężkiego oleju, z którego, wy­
dobyć można znowu 60 klg. sm arów i 80 klgr. ole­
ju palnego.

N ajtańszy węgiel również nadaje się do prze­
róbki na  olej, w odór nie potrzebuje być w  stanie 
chem icznie czystym,) P rzystępu ją  do budow y 2-ch 
w ielkich fabryk w Niemczech w okręgu w ęgla bru­
natnego. Produkcja obu fabryk będzie z początku 
1 milion beczek rocznie.

BELGIJCZYK O KONSERW ATORJUM  W AR- 
' SZAWSKIEM. Profesor konserw atorium  bruksel­

skiego p. Bosquet, delegat Belgji na uroczystości 
odsłonięcia pom nika Szopena w  W arszawie, złożył 
m inistrowi nauk i sztuk spraw ozdanie z organizacji 
konserw atorjum  warszaw skiego. P rofesor belgijski

K R O N I K A
STAN POGODY.

T em peratura  najw yższa w ynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 15°,5, najniższa 7°,8, W  Zakopanem 
w czoraj rano  było chm urno, w  południe padał 
drobny deszcz; tem pera tu ra  rano 12°, najniższa 
w nocy 12°, najwyższa onegdaj 19°, w iatr halny. 
W  K rynicy pochm urno, tem pera tu ra  rano  10°, n a j­
niższa w  nocy 6°.

Praw dopodobny przebieg pogody w  dniu dzi­
siejszym: naogół chmurno, z przejaśnieniam i w 
ciągu dnja, rankiem  mglisto; ciepło. S łabe lub 
um iarkow ane w iatry  z k ierunków  południowych, 
w  górach halny.

Budowa Instytutu Radowego. 15 i 16 listopa­
da  b. r. obradow ały wspólnie K om itet Daru N a­
rodow ego dla Marji Skłodow skiej-C urie oraz Tow. 
Insty tu tu  Radowego dla w alki z rakiem  im. W iel­
kiej Uczonej. Po długich debatach  postanowiono 
rozpocząć budow ę dachu w nadziei, że społeczeń­
stw o polskie, jak i dotąd, nie poskąpi środków  na 
tak  ważny cel i znajdzie jeszcze przed zimą b ra­
kujące na dach 20.000 zł. Ofiary można składać w 
biurze K om itetu — Nowy Świat 21, od godz. 4 — 
6-ej po poł.

Sekcja K walifikacyjna T -w a Br. Pomocy S.
U . W . podaje do wiadomości, że z dniem dzisiej­
szym  o tw iera  u  siebie dział bezpłatnego pośred ­
n ictw a m ieszkań d la  studentów  (tek) Uniw. W arsz. 
członków  Br. Pomocy, O ferty  należy zgłaszać 
pod  adresem : Sekcja K walifikacyjna T-w a Br.
Pom ocy S. U. W., K rak. Przedm . 26, godz. dyżu­
rów ; poniedziałki, środy i p iątk i 17 — 19 i w torki, 
czw artk i 13 — 14,

Komisja W ycieczkow a Siow. U rzcdn. Państw , 
organizuje jutro, pod przew odnictw em  p. J . M o­
czydłow skiego w ycieczkę do Pałacu R zeczypos­
politej (Krasińskich), siedziby Sądu Najwyższego. 
Zbiórka o godz. 11 na placu K rasińskich przed 
pałacem .

Z Tow. Teozoficznego. 'J u t r o  o godz. 5 pop. 
w  sali Tow. Teozoficznego (Królewska 25) p. T a­
deusz Bibro w ygłosi odczyt na  tem at: „Żywe
chrześcijaństw o".

A rtu r Zawadzki w ystąpi ju tro  w sali T -w a 
Hygjenicznego w  program ie w ytw ornego humoru, 
z dochodu którego połow ę przeznaczył a rty sta  
na  Pogotow ie dla głodnych.

Z arząd T -w a „Św ietlica" zaw iadam ia, że wal- 
n ® zebranie członków i zaproszonych gości odbę­
dzie się dziś o godz, 17% w lokalu Zw. Polskiego 
Naucz. Szk. Powsz., M arszałkow ska 123.

Polskie Tow. K rajoznaw cze. Ju tro  odbędzie 
się w ycieczka do P ałacu  Rzeczypospolitej (Kra­
sińskich), siedziby Sądu Najwyższego. Zbiórka o 
godz. 10 rano na placu K rasińskich p rzed  w ej­
ściem do pałacu.

Złożenie w ieńca przez m łodeicż akadem icką
na G robie Nieznanego Żołnierza na zakończenie
„V Tygodnia A kadem ika" nastąp i ju tro  o godz.
3 popoł., a nie, jak p ierw otnie projektow ano, o 
godz. 12 w  poł.

Collegium Publicum  W olnej W szechnicy Pol­
skiej. Ju tro  odbędzie się o godz. 12 w sali Tow. 
Naukowego (Śniadeckich 8, p a rte r, wejście głów­
ne) odczyt prof. W. Trojanow skiego p. t. „W it 
Stwosz i  źródła jego sztuki". W stęp bezpłatny.

„Emigracja polska w A m eryce a  K ościół N a­
rodowy”. W  niedzielę, 21 b. m., o godz. 11 rano, w 
sali Kina „Pan", Nowy św iat 40, Ks. B iskup Ho- 
du r wygłosi odczyt pod powyższym tytułem . Bile­
ty  w cenie 50 gr. z 1 zł.

w yraża się z najwyższym uznaniem, a  naw et za­
chwytem, o naszej instytucji muzycznej. Był on o- 
becny na popisie urządzonym  przez uczniów kon­
serw atorjum  i odniósł jaknajlepsze wrażenie. M ó­
w iąc o organizacji studjów, prof. B. chwali szcze­
gólnie o rk iestrę  uczniów i jej produkcje, m etodę 
popisów  publicznych i śpiewów ludowych.

PRZYGODA AMERYKANINA. W  Paryżu pe­
w ien A m erykanin, po zw iedzeniu większej ilości 
barów , spoczął na  jednej z ław ek  w lasku Buloń- 
skim i zasnął. W e śnie o tw arł szeroko usta i za­
św iecił złotem i zębami. B lask zło ta  zwabił prze­
chodnia, a  że ten  był z „zawodu" złodziejem, więc 
nie mógł on wydobyć z siebie artykułow anych 
A m erykaninow i garn itu r zębów. Gdy operacja 
by ła  skończona, pacjen t obudził się, a  złodziej 
um knął co sił starczyło. A m erykanin wszczął 
krzyk, w ołając o policję, A le pozbaw iony zębów, 
nie mógł on wydobyć z siebie artykułow anych 
dźwięków. W zięto go za w arja ta  i odprowadzono 
na policję, gdzie się w szystko wyjaśniło, ale też 
było już po wszystkiem. Z łodzieja nie odnaleziono.

WYPADKI
NOCNA WIZYTA ZŁODZIEI W  BIURZE EKSPLO­

A TA C JI UZDROWISK POLSKICH.
W czoraj w  nocy złodzieje od strony budowy 

domu R. L ichtera i T. W ilkoszew skiego przy ulicy 
Belw ederskiej nr. 46, przeszli przez parkan  na te- 
rytorjum  sąsiedniej posesji nr. 44, gdzie mieści się 
pałacyk należący do głównego akcjonarjusza i dy­
rek to ra  uzdrow iska w D ruskienikach M ichała M a­
linowskiego i gdzie jednocześnie mieści się zarząd 
Eksploatacji U zdrow isk.w  Polsce, dostali się do ga 
b inetu  lekarskiego dr. Lewickiej, skąd skradli słu­
chawki lekarskie, 10 zł, gotów ką i pam iątkow y 
kałam arz bronzowy. N astępnie złodzieje wycięli 
szyby w drugim oknie również na parterze  skąd 
skradli 21 sztuk prętów  mosiężnych, służących do 
umocowywania chodników na sch o d ach . Zanim 
poszkodow any zdołał zameldować w policji o do­
konanej kradzieży, wczoraj o godz. 5 rano posterun 
kowi 7 kom isarjatu K ucharski i P ilecki zatrzym ali 
na ul. Ogrodowej róg Żelaznej podejrzanego męż­
czyznę, niosącego ukry te  pod paltem  21 sztuk p rę ­
tów  mosiężnych. O prócz tego znaleziono przy nim 
djam ent do cięcia szkła i p iłkę stolarską. Podej­
rzanego zatrzym ano i odprow adzono do kom isarja­
tu. Tam okazało się, że jest to W acław  Borowski.

W yjaśnienie, W  zw iązku z zam ieszczoną w 
„Robotniku" z dn. 11 kw ietn ia  r. b. w zmianką, w 
k tórej donosiliśmy, iż Czeslaw  Szymański w yłu­
dził od narzeczonej swej, Jan iny  Szałajskiej, go­
towiznę oraz kosztow ności i  potem  zbiegł — 
stw ierdzić należy, że wiadomość ta  nie jest zgod­
na z praw dą. Ja k  w ykazał przew ód sądowy, 
Szymański nie w yłudził nic od swej narzeczonej 
i  nigdzie nie uciekał.

Przy pracy. Przy budow ie Sejmu na  ul. W iej­
skiej nr. 4-6-8 w skutek przygniecenia ciężarem  do­
znał poszarpania lewej ręk i robotnik  Józef Niem- 
c z a k . P o g o to w ie  p rz e w io z ło  p o s z w a n k o w a n e g o  d o
szpitala D zieciątka Jezus.

—  Przy ul. W ilczej nr. 64 w W ojskowym In­
sty tucie Geograficznym podczas pracy doznał zmia 
żdżenia dw uch palców  praw ej ręk i szeregowiec 
W ładysław  Szamotulski. Pogotow ie przewiozło n ie­
szczęśliwego do szpitala Ujazdowskiego.

Strzały  na Bateryjce, N a Czystem przy ul. 
B ateryjka Nr. 19, gdy lokato r W ładysław  Dzieliń- 
ski, w yszedł w ieczorem  na podw órze, spostrzegł, 
że A ntoni P leban stoi pod oknem lokatora  Kul­
czyka i trzyfna rew olw er. P rzerażony Dzieliński 
pobiegł do m ieszkania, w ezw ał żonę, poczem  o-

boje w ybiegli na  podw órze. W ów czas P leban 
dał dw a strza ły  z rew olw eru, celując do Dzieliń- 
skiego, lecz w skutek panujących ciemności, chy­
bił. N atychm iast po strza łach  P leban w ybiegł na  
ulicę i, połączyw szy się z dwoma oczekującym i 
na niego kolegami, zbiegł w  stronę ul. W łochow - 
sfciej. Policja 6 kom isarjatu  prow adzi w tej sp ra­
wie dochodzenie.

Nagły zgon. W  sklepie zegarm istrzow sko- 
jubilerskim  przy  ul. M arszałkow skiej Nr, 106, n a ­
leżącym do Józefa  B aum ryttera zasłabł nagle i 
zm arł z niew iadom ej przyczyny przed przyby­
ciem lekarza  Pogotow ia, przybyły  tam  po zakupy 
51-letn i Jakób  W essau, kupiec, zam ieszkały przy 
ul Pięknej Nr, 1. Zwłoki przew ieziono do miesz­
kania.

Złodzieje w  Kasie Chorych. M ieczysławowi 
R apaportow i podczas bytności w  cen trali Kasy 
Chorych przy ul. Solec nr. 93, skradziono 545 zł. 
Poszkodow any poznał z fotografji w  album ie prze­
stępców  krym inalnych w urzędzie śledczym: Zo-
fję M ielczarkównę (G rodzieńska nr. 43), jako spraw­
czynię kradzieży.

— K onstantem u B iałkow i podczas bytności w 
cen trali K asy Chorych, skradziono 22 zł. gotówką.

Sam obójstwo studen tk i czy w ypadek? W czo­
raj o godz. 1 po poł. w m ieszkaniu w łasnym przy 
uL K onw iktorskiej nr. 5 postrzeliła  się w k latkę 
piersiow ą L eokadja W róblówna, studen tka  W yż­
szej Szkoły Handlowej. L ekarz Pogotowia, po u- 
dzieleniu pierwszej doraźnej pomocy, przew iózł o- 
fiarę w stanie ciężkim do szpitala św. Rocha. W e­
dług zeznań domowników, W róblów na postrzeliła  
się jakoby przez nieostrożność w czasie oglądania 
rew olw eru.

Złodzieje w kasie  M agistrackiej. Kazimierzowi 
U rbańskiem u egzekutorow i M agistratu w kasie eg­
zekucyjnej M agistratu skradziono teczkę, zaw ie­
ra jącą  880 zł, gotów ką oraz p rotokóły  egzekucyjne.

—Z przedsionka M agistratu  Jerzem u Kohnowi 
(Koszykowa nr. 7) skradziono row er m arki angiel­
skiej „B. S. A .“ w artości 450 zŁ

W ybuch benzyny. W  praln i chemicznej Julji 
Haculew iczow ej przy ul. W ilczej nr. 20 podczas 
czyszczenia kożucha zakopiańskiego benzyną w 
pobliżu ognia, przez Leokadję Roszkow ską n as tą ­
pił w ybuch benzyny i zapalił się kożuszek. Ogień 
ugasili domownicy, Roszkow ska uległa lekkiem u 
poparzeniu rąk.

S A  M. 0  P I O  R A C Y  
Ś R O D E K

Pierze sam — bieli sam -
dezynfeknje

pod gw arancją  nie niszczy bielizny.

Z estrady koncertowej
Józef Śliwiński. —  A rtu r Hermelin,

Nie przebrzm iały jeszcze echa uroczystości 
szopenowskich. W torkow y rec ita l Śliwińskiego, 
w w iększe; części program u pośw ięcony Szopeno­
wi (sonata b-m oll z marszem żałobnym) był jakby 
jednym kw iatem  więcej złożonym u stóp nowood- 
słoniętego pomnika.

Śliwińskiego znamy dobrze jako szopenistę; w 
grze jego cenimy nadew szystko liryzm, śpiewność, 
dzięki k tórej a rty s ta  szczególnie łatw o porozum ie­
w a się ze słuchaczam i. O statn i koncert należał do 
św ietniejszych i głębiej odczutych jego produkcji 
fortepianowych.

W  K onserw atorjum  poznaliśm y onegdaj w o- 
sobie p. H erm elina młodego i uzdolnionego w y­
konaw cę m odernistów, Bacha, Szumana i Szopena. 
P ianista ten posiada dużą technikę, k tó ra  —  obok 
w rodzonej m uzykalności — pozw ala mu sw obod­
nie in terp re tow ać najtrudniejsze dzieła z zakresu  
w spółczesnej i daw nej lite ra tu ry  muzycznej. W p ra­
w dzie można było zauw ażyć tu  i owdzie pew ne 
niedociągnięcia rytm iczne (Polonez A s-dur) słabo 
zaokrągloną frazę, ale naogół rec ita l zostaw ił po 
sobie dobre w rażenie. Nowością w program ie re ­
citalu  była „Sonata" Perkow skiego. Nie wiem, 
czy au to r nie pomylił się nazyw ając ten  mglisty i 
n iezdecydow any zarówno w formie jąk w  treści 
u tw ór —  sonatą. B rakuje mu zasadniczej cechy 
sonaty, a  mn. konfliktu, starc ia  się dw uch kon­
trastu jących  ze sobą tem atów . N iektóre szczęśli­
we pom ysły harm oniczne nie nagradzają braków  
konstrukcji „Sonata" będzie pow tórzona na  kon­
cercie  kom pozytorskim  Perkow skiego —  w tedy 
raz jeszcze o niej pomówimy. H. D,

TEATR I MUZYKA
T ea tr  W ielki. Dziś „B utterfly” z p. Teiko

Kiwa.
Ju tro  o godz. 3 popoł. „Straszny dw ór"; w ie­

czorem „F aust" z „Nocą W alpurgii". ‘

T eatr N arodowy, Dziś wiecz. „Śluby pan ień ­
skie".

Ju tro  popoł. o godz. 3%  ..Sen sreb rny  S alo- 
m ei“j wiecz. „Król E dyp". Przedstaw ien ia  ko - 
medji W roczyńskiego „W miłosnym labirynci*", 
przerw ane w skutek choroby p. Kamińskiego, pod­
jęte  będą  ponownie we w torek.

, T ea tr Letni. Dziś i dni następnych  „N asza żo- 
neczka".

Ju tro  popoł. po cenach zniżonych „Figle po­
lityczne", .

W środę, dn. 24 b. m., w chodzi na rep ertu ar 
M ontgom eryego p. t. „Tajem nica pow odzenia".

T ea tr Polski. Dziś „Dzieje G rzechu" Żerom­
skiego.

Ju tro  o 4 popoł. po cenach' zniżonych „Pło­
mienna noc"-.

T ea tr M ały. Dziś kom edja Sarm enta „N aj-. 
piękniejsze oczy w świecie".

Ju tro  o 4 popoł, po cenach zniżonych „Osioł­
kow i w  żłoby dano”.

T ea tr N iew iarow skiej po kilkudniow ej p rze r­
wie, wywołanej chorobą p. Dembowskiego w zna­
w ia od ju tra  p rzedstaw ienia „Księżniczka Ilica".

W  niedzielę odbędzie się o godz, 12,15 w  po­
łudnie 7-me przedstaw ienie dla dzieci: „K rólow a 
żabek" K orotyńskiej i „Król rycerz  i  królew na 
B asia” Zacharkiewiczówny.

T ea tr Ćwiklińskiej i  F ertn era . Dziś prem je- 
ra  kom edji W iljam a M ogana p. t. „Kredy w rócisz 
z p. Ćwiklińską w  ro li głównej.

Ju tro  o godz. 4 popoł. po cenach  zniżonych 
„K aw iarenka".

T ea tr O drodzony (na Pradze). Dziś i dni na­
stępnych „Jarm ark  małżeński”.

W niedzielę, dn. 21 b .m. o godz. 12 i pół w 
południe poranek  d la  m łodzieży szkolnej po ce ­
nach najniższych od 50 gr. do 1 zŁ 50 gr. „Damy 
i Huzafy", Al. hr. F redry.

O godz. 4 popoł. „Bandyci". C eny zniżone.
T ea tr im. F redry . Dziś o godz. 4 popoł. p rzed­

staw ienie d la  młodzieży szkolnej „D ziady A- M ic­
kiewicza. Ceny zniżone. ieczocem „Dziady •
Ju tro  o godz. 12 w  poł. bajka d la  dzieci „Złota 
M arysia".

Perskie Oko. Codziennie „Dzieje— Śmiechu .
T ea tr Perskie Oko. Z ainteresow anie w śród 

młodzieży i dzieci wzbudziło ukazanie się jutro 
w Perskiem  Oku przygód rozb itka Robinsona K ru- 
zoe", A. Życkiego. W idow isko odbędzie się o 
godz. 12,30 w poł.

T ea tr  Qui Pro  Quo. Dziś i codziennie rew ja 
p. t. „K aruzela”.

T ea tr Olimpja. Codziennie rew ja „Lot W ar­
szawa — Tokjo — K łakidudy".

T ea tr E ldorado (Hoża 29). Inauguracyjny p ro ­
gram „To dopiero początek".

W ieczornica. Dziś o godz. 10 wiecz. odbę­
dzie się w  Polskim K lubie A rtystycznym  (hotel 
Polonja) w ieczornica tow arzyska.

K oncert na  cel dobroczynny. W  sali K on­
serw atorjum  (Okólnik 1), ju tro  o godz. 16, odbę­
dzie się koncert n a  rzecz niezam ożnych uczenie 
gimnazjum p. Hoene, p rzy  w spółudziale p ierw szo­
rzędnych sił artystycznych z  p. Robow ską i Tad. 
Frenklem  na  czele. Ceny biletów  niskie.

Z Filharm onji. Poranek  niedzielny w ypełn ią  u- 
tw ory Czajkowskiego, w  te j liczbie d ruga  sym- 
fonja, kaprys w łoski, su ita „M ozartiana" i in. W 
niedzielę na koncercie popołudniowym , pod dy­
rekcją  A dam a Dołżyckiego, śpiewać będzie M ar­
got K aftal i w ykona szereg arji w ło sk ie j. W  czę­
ści orkiestrow ej usłyszymy, m iędzy innemi, „Sche- 
cherazadę" Rim skija K orsakow a.

fll' 3 ' 9°  Maia Nr -12 ró 9Solca. Otwarty od 10 
la n o  do 7 wiecz. W ejście 50 groszy — dzieci 
uczniow ie 25 gr., zb iorow e dla szkói od 30 osób  

10 groszy.

C Z Y T E L N IC Y  „R O B O T N IK A " 
z a o p a tru jc ie  s ię  w  k s ią ż k i w  K się g a rn i R o b o ­

tn icze j, W a rs z a w a , W a r e c k a  9, te ł .  229-70.

3 B A O I A  B O R K O W S C Y
W arszaw a, Al. Jerozolim ska 6, te lef. 42-79 i 84-66 

RADJOSPRZĘT, APARATY i LAMPKI.
Żyrandole, żelazka, rondelki, kuchenki elektryczne w łasne! fabrykacji

W szelkie artykuły elektrotechniczne po cenach najniższych.
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*Tanie przez swą wydajność
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Z teatrów świetlnych.
Kino
Kino
Kino
Kino
Kino
Kino
Kino
Kino

Kino
Kino

Stylowy, „Złodziei z Bagdadu".
Apollo. „K w iat Nocy" z Połą Negri. 
Colosseum. „Praw o pierwszego męża". 
Pałace. „T rędow ata".
W odew il. „O statn ie dni Pompei". 
Splendid. „Kiki" z Normą Talm adge.
Pan. „Targow isko życia" z Billie Dove. 
Corso. „Targowisko życia" z Billie Do-

Światowid. „Quo Vadis".
N ow ości „Za głosem serca '.

ZE SPORTU
Sobota sportowa w stolicy.

Dziś odbędzie się tylko jeden m ecz piłkarski 
na boisku Skry, a mianowicie o godz. 14 grać b ę ­
dzie Legja z M akabi, Przedm ecz M akabi II — 
prasa  żydow ska (godz. 12).

Jutro odbędzie się Il-gi ciecz finałowy między 
Marymontem i Skrę.

PO ZWYCIĘZTWIE LWOWIAN WE WROCŁA­
WIU.

W czorajsza prasa berlińska przyjęła w iado­
mość o niespodziew anem  zwycięztwie LWowa nad 
W rocław iem  (4:1) z wielkim niedow ierzaniem  i po­
da ła  ty lko  krótk ie  wzmianki. Jedyn ie  „Berliner 
T ageb la tt"  napisał nieco dłuższą w iadomość, w 
której podkreślił wysoki poziom gry u drużyny poi 
skiej, nadmienił, że gra lw owian zyskała  żywy a- 
plauz u widzów i dodał, że najlepszym  graczem 
był Steyerm ann.
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K^BSk  CHORYCH m iasta  WARSZAWY
.  - .  . . T-v • .  1 .  r*  1 j .  r t i    1 n O / ł  Tl TTT C n r a w i A  •t-.T.rTz-v o  A  r r r

FREYER W  W ALCE Z REKORDAMI.
Jak  już zapowiadaliśm y, F reyer, k tó ry  n ie­

daw no pobił rekordy  polskie na 10 kim. (33:07.8) 
i  5 kim. (15:51.8), zaatakuje jutro rekord  polski 
na 3 kim. (Łukaszewicz — 9:12.7). P róba odbę­
dzie się o godz. 13,30 w Agrykola przed meczem 
Pclonja — W arta. W następną niedzielę F reyer 
zam ierza popraw ić rekord w biegu na 30 kim. 
(2:36.05), popraw i w międzyczasie rekordy  na 
25 kim. (1:48:47), 20 kim. (1:18:35), a może i w 
biegu godzinnym (16,707 mtr.) i na  15 kim. (53:45).

Z R ad iostac ji t t a r s z a u s k ie j .
Program na dziś.

15 — 15,15. K om unikat gospodarczy.
17 — 17,25. O dczyt p. t. „Jak  ustrzec dzieci 

i młodzież od nerw ow ości" wygłosi dr. Stanisław  
K opczyński (Dział: „M edycyna-hygjena").

17.30 — 18,30. Jazz-band.
18.30 — 18,55. O dczyt p. t. „S trzelcy  i upio­

ry  na zam kach historycznych" w ygłosi prof. A n­
toni U rbański.

19 — 19,25. O dczyt p. t. „S tanisław  P rzyby­
szew ski" w ygłosi red. Zdzisław  D ębicki (Dział: 
„L itera tu ra  Polska").

19.25 — 19.55. Nad program  „Rozmaitości".
19,55 — 20,20. Pogaw ędka z działu „Radjo- 

k ton ika" w ygłosi dr. M arjan Stępow ski.
20.30 — 22. K oncert w ieczorny. M uzyka lek ­

ka. Sygnał czasu. Inform acje prasowe.

podaje do wiadomości, że zgodnie z § 38 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Spoi. 
wyborczych dla Kas Chorych (Dz. U. R. P . Nr. 44 z dn. 31 maja 1926 r. poz. 273), 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY, które odbyły się  w dniu 7 listopada 1926 roku dla 
dla pracodawców — jest następujący:

z dn. 24 marca 1926 r. w sprawie przepisów 
wynik przeprowadzonych wyborów do RADY  
ubezpieczonych i w dniu 14 listopada 1926 r.

Zapowiedź.
Podaje się  do ogólnej wiadom ości, że

1. Feliks Krzyczkowski urzędnik gospodar­
czy stanu w olnego zamieszkały w Mgowie syn 
zm arłego rolnika Kazimierza Krzeczkowskiego 
ostatnio zam ieszkałego w Nasielsku i tegoż żony 
Wiktorji Krzeczkowskiej. z domu Wasińska za­
mieszkałej w Sobolew ie.
• 2. Elżbieta Prusinowska bez zawodu, stanu wol­
nego zam ieszkała w Słocinie córka administrato­
ra dóbr Juljana Prusinowskiego I tegoż żony Ma­
rty Prusinowskiej z domu Heider zamieszkałych  
w Słocinie chcą zawrzeć związek małżeński.

Obw ieszczenie zapowiedzi nastąpić winno 
w Splawiu, Mgowie I w S łocinie.

Grodzisk, dnia 5 listopada 1926 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego 

(—) w. z. P aszek .

Powiatowa Kasa Chorych 
w Warszawie.

Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 
roku o przymusowym ubezpieczeniu na wypadek 
choroby podaje do w iadom ości, że dnia 30-go 
listopada 1926 roku o godzinie 10 rano w Kawen- 
czyńsklch Zakładach Cegielnianych w Kawenczy- 
nie — odbędzie się licytacja ruchom ości, należą­
cych do 'K. Granzowa — oszacowanych na 
Zł. 5.959 gr. 30 — składających się  z 250 tys. szt. 
cegły ręcznej i 250 tys. szt. cegły prasowanej — 
na pokrycie należnych Kasie składek członkow­
skich. . J  • XRuchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 9 rano, zaś spis takowych codziennie  
od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym Powiatowej 
Kasy Chorych w Warszawie, Puławska 26.
Warszawa, dn. 19 listopada 1926 r.

(Podpis nieczytelny) 
p. o . Dyrektora

B. D RAT W A 
Komisarz

Z grupy UBEZPIECZONYCH ogólna licz­
ba uprawnionych do głosowania stanow iła 
147,292.

Na listę kandydatów  Nr. 2 Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej i W arszawskiej Rady Zw. 
Zawodowych — złożono głosów 9,948—przy­
znano m andatów 16.

Delegatam i zostali wybrani: 1) Jaw orow ­
ski Rajmund, 2) G ardecki Zygmunt, 3) 
Szczypiorski Adam, 4) Preiss W acław , 5) 
Zerkowski Jan, 6) Gruszko Bolesław, 7) Kom- 
pało W ładysław , 8) Podniesiński A ntoni 9) 
Lenga W acław, 10) Dąbrowski Edward, 11) 
Dewudzki Piotr, 12) Boczkowski W acław, 
13) Szymański Antoni, 14) M orawski Ed­
mund, 15) Zawadzki Edward, 16) Sieczkow­
ski Kazimierz.

Zastępcami: 1) W oszczyńska Stanisława, 
2) Lewacz Roman, 3) Szulc Stefan, 4) Za- 
charski M arcin, 5) Kowalski Kazimierz, 6) 
G łębiński Ludwik, 7) Haupa Stefan, 8) W oj­
ciechowski Stanisław , 9) Siem iątkowski Łu­
kasz, 10) W itkow ski Adam, 11) Żurawski 
Tadeusz, 12). K ruk W iktor, 13) T urek Kon­
stanty, 14) Jędraszko  Czesław - Longin, 15) 
Ramus Wiljam, 16) Fidziński Edward.

Na listę kandydatów Nr. 4 — Ogólno-Ży- 
dowskiego Związku Robotniczego „Bund — 
złożono głosów 2,775 — przyznano m anda­
tów 4.

Delegatami zostali w ybrani: 1) A lter W ik­
tor, 2) W asser Chil - Majer, 3) R atner Jó ­
zef, 4) Zygelbaum Szmul - M ordka (Z. A r­
tur).

Zastępcami: 1) Himelfarb Szmul - Hersz, 
2) dr. Piżyć H enryk Chaim, 3) Klejnbaum 
Eli, 4) Lichtensztejn Zelman.

Na listę kandydatów Nr. 5 — Żydowskie­
go Robotniczego Kom itetu W yborczego „Po- 
ale - Sjon" — złożono głosów 1,349 —  przy­
znano m andatów 2.

Delegatam i zostali wybrani: 1) Lew Icek 
Juda, 2) Buxbaum Antoni.

Zastępcam i: 1) Goldberg Haim, 2) Sagan 
Szachne.

Na listę kandydatów Nr. 6 — Lewicy Ro­
botniczej — złożono głosów 12,544 — przy­
znano m andatów 21.

D elegatam i zostali w ybrani: 1) W ójcik
Karol, 2) Madej K onstanty, 3) Federowicz 
Jan, 4) Kuczborski Stanisław , 5) Pflug Abram- 
Abel, 6) Grochulski Kazimierz, 7) Burzyński 
Stanisław , 8) M argulies Szmul, 9) Leśkie- 
wicz Adam, 10) Kwiatkow ski M ieczysław, 11) 
Orlik Michał, 12) Dr. Stróżecka E stera, 13)

D rabik Stanisław, 14) Rozenfeld Juda, 15) 
H acała Bolesław, 16) Kowalski W ładysław , 
17) Surowicz A leksander, 18) Soboń W acław, 
19) Sieradzki Stefan, 20) M alinowska Marja, 
21) M ontrełl Bernard

Zastępcami: 1) W ojciechowski Leon, 2) 
Siudałski Kazimierz, 3) Baumsztyk Etla, 4) 
B iernacki Faustyn, 5) Gole Feliks, 6) J a ­
nowski Czesław, 7) Baji Stanisław , 8) A lt­
man Henryk, 9) Figurski Jan , 10) G rajbert 
Feliks, 11) Rzepny W acław, 12) Bałaban 
Szyja Josef, 13) Cypel Jan, 14) Rawski W a­
cław, 15) Romanowski Stanisław, 16) Ko­
nopka W iktor, 17) G itler Józef, 18) Zaręba 
Edward, 19) Stolarski Kazimierz, 20) Nowak 
Zofja, 21) Bałaszewski Józef.

Na listę kandydatów  Nr. 7 —  Związków 
Zawodowych Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego — złożono głosów 1,148 — przyzna­
no mandatów 1.

Delegatem został wybrany: 1) Kwieciński 
Franciszek.

Zastępcą: Hellich Stanisław.
Na listę kandydatów Nr. 10 — Chrześci­

jańskiego Kom itetu W yborczego Naprawy 
Kasy Chorych — złożono głosów 7,000 — 
przyznano m andatów 11.

Delegatami zostali wybrani: 1) Gdyk
Ludwik, 2) Bojankiewicz Roman, 3) K oralew ­
ski Kazimierz, 4) M arkowski A leksander, 5) 
Spasiński Stanisław, 6) M ałachowska Kazi­
miera, 7) X. Gąsiorowski Franciszek, 8) Za- 
charski W ładysław, 9) Jegliński Józef, 10) Dr. 
M etelski Norbert, 11) Jackow ski Bolesław.

Zastępcami: 1) Dr. Stefański W acław, 2) 
Chaberski Lhdwik, 3) M łoźniak Paweł, 4) 
G aluba Stefan, 5) Połudko Piotr, 6) W ich- 
row ski Henryk, 7) Drużycka Zofja, 8) J a ­
błoński A leksander, 9) Lewandowski Józef, 
10) W róbel Piotr, 11) M arkiewicz W alerjan.

Na listę kandydatów Nr. 13 — Bezpar­
tyjnego Kom itetu W yborczego Pracowników 
U m y sło w y ch  — z ło żo n o  głosów 3,185—przy­
znano m andatów 5.

Delegatam i zostali wybrani: 1) Dabule-
wicz Sławomir, 2) Dr. Kaszubski Tadeusz, 
3) Domański Juljusz, 4) Zarębski Franciszek, 
5) Mag. Pęszyński Adam.

Zastępcami: 1) Konopacki Tadeusz, 2) 
Gawlik Bolesław, 3) Dr. Inż. Gliksman Igna­
cy, 4) Kopecki Celsjusz, 5) Przeszkodziński 
Albin.

Z grupy PRACODAWCÓW ogólna licz­
ba uprawnionych do głosowania stanowiła 
38,988.

Na listę kandydatów Nr. 1 — Bezpartyj­
nej Fachowej Listy W yborczej Pracowników 
Umysłowych, w ystawioną przez: Polską
Konfederację Pracow ników  Umysiowych — 
złożono głosów 734 — przyznano m anda­
tów 1.

Delegatem został w ybrany: 1) Dr. Dłuski 
Kazimierz.

Zastępcą: 1) Szaciński M ieczysław.
Na listę kandydatów  Nr. 2 — Pracodaw ­

ców i Rzemieślników Centralnego Związku 
Rzemieślników Żydów w Polsce — złożono 
głosów 2,417 — przyznano m andatów 5.

Delegatam i zostali wybrani: 1) Rasner
Chaim, 2) Rozenthal Boruch - Wolf, 3) Mu­
cha M ordka, 4) Glocer Srul, 5) Kupczykier 
Leopold vel Lejzor.

Zastępcami: 1) Kaliszer Chil, 2) Ł o tew ­
ski Dawid, 3) Brukier Pejsach, 4) Krakow iak 
Leon, 5) W ilner Moszek.

Na listę kandydatów Nr. 3 —  D em okra­
tycznej Listy Pracodaw ców  — złożono gło­
sów 642 — przyznano m andatów  1.

Delegatem został w ybrany: 1) Downaro-
wicz M edard.

Zastępcą: H artleb Tadeusz.
Na listę kandydatów Nr. 5 — Kom itetu 

W yborczego Zjednoczonych Organizacji Gos­
podarczych — złożono głosów 9,811 — przy­
znano m andatów 23.

Delegatami zostali wybrani: 1) Zieliński 
Feliks, 2) Szarzyński Dymitr, 3) Mencel 
Jan , 4) K obryner Edward, 5) Brodowski W ła­
dysław, 6) Hołyński Jan , 7) Holc Tadeusz, 
8) Fukier Henryk, 9) Oziemski W iktor, 10) 
Czyński Józef, 11) Gliksberg Henryk, 12) 
K ręćki Jan , 13) Herod Franciszek, 14) Hir- 
szel Stanisław , 15) Bogusławski Lucji.n, 16) 
Jaszczołt Adam, 17) Raabe M aurycy, 18) 
Horn Wojciech, 19) M anduk W acław, 20) 
K lawerowa Józefa, 21) G rasberg Henryk, 22) 
Minkiewicz W acław, 23) Burcicki W acław.

Zastępcami: 1) Oppencheim  Henryk, 2)
Berman Jakób , 3) Bekierm an Piotr, 4) B ar­
szczewski Adam, 5) Stypiński Bohdan, 6) 
Lipczyński Stanisław , 7) Bujalski Mieczysław, 
8) Jastrzębow ski M ieczysław, 9) Kozłowski 
W ładysław , 10) Brun Henryk, 11) Bieńkowski 
Erazm, 12) Sieradzki Ludwik, 13) Pichelski 
Kazimierz, 14) R ettinger Leonard, 15) P a­
kulski W acław, 16) Pronaszko Stanisław , 17) 
D obrzyński W ładysław , 18) W exler Eljasz 
19) Galewski Tadeusz, 20) W olfowicz A lek­
sander, 21) Barcikowski Stefan, 22) A rndt 
M ieczysław, 23) Królikow ski W ładysław .

BANK

podaje do ■wiadomości tych obywateli polskich, którzy w czasie swo­
jego pobytu we Francji, w charakterze emigrantów-zarobkujących 
złożyli swoje oszczędności we francuskich oddziałach Ban tu dsa 
Handlu I Przem ysłu w  W arszawie i W arszaw skiego Ban­
ku Zjednoczonego, a którzy obecnie przebywają w Polsce, ze 
likwidację ich pretensji do wymienionych banków przeprowadza 
V/ sw oim  Zakładzie Centralnym w  W arszawie, przy ulicy 
Królewskiej Nr. 5.

Interesowani mają zgłaszać się osobiście lub listownie i przed­
kładać względnie przesyłać następujące dokumenty:

1) dowód osobisty wystawiony przez władze polskie,
2) dokument stwierdzający pobyt interesowanego w swoim 

czasie we Francji jak naprz. dawny paszport zagraniczny opatrzony 
wizą Urzędu Emigracyjnego lu b 'k artę identyczności wystawioną 
przez władze francuskie,

3) książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane przez je­
den z francuskich oddziałów Banku dla Handlu i Przem ysłu w W ar- 
szawie lub W arszawskiego Banku Zjednoczonego.

Przy zgłoszeniach listownych mają interesowani podawać swój 
dokładny adres. Zgłoszenia pretensji przy równoczesnem składaniu 
dokumentów mogą być także uskutecznione za pośrednictwem Od­
działów Banku Gospodarstwa Krajowego: w Białej, Białymstoku, 
Bydgoszczy, Cieszynie, Drohobyczu, Katowicach, Kołomyii, Krako­
wie, Lublinie, Lwowie, Lodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemyślu, 
Równem, Stanisławowie, Tarnowie, W ilnie i Żywcu.

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń pretensji upływa 
z dniem 15 stycznia 1927 roku.

Likwidację pretensji obywateli polskich, przebywających obec­
nie jako emigranci-zarobkujący we Francji przeprowadza równo­
cześnie Bank Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w Paryżu, 82 w 
rue baint-Lazare.

CHŁODNA 42.
tel. 52-52.

Lekarze wszystkich  
specjalności, Analizy 
lekarskie. Gabinet denty­

styczny. Elektryzacja. 
Rentgen. Lampa kwarco­
wa. Choroby wene­
ryczne. Od 1—3 pp. I 

od 7—8 wiecz.
Porada 3 złote.

O G Ł O S Z E N I A
D E O U N E

A . A . A .  R U S H
KROJU, SZ9C1A

1 MODELOWANIA
najnowszym system em , 
dzienne i wieczorowe. 
Hafty i Roboty Artystycz­
ne prowadzi rutynowana 
nauczycielka, Mistrzyni 
Cechu Warszawskiego, 
Z. Wilkanowicz. Kończą' 
cym patenty cechowe, 
świadectwa szkolne. N ie ­
c n i e  O n i. 3 9 ,  parter 
wprost bramy.

nowych, używanych i oto
many. Złota 7—23.

M 0 S Z P 9
wane kupuję. Rymarska 
16 (sklep frontowy).

«

Dla przeciążonych pracą G O S P O D Y Ń
nowy środek sam opiorący R A D J O N jest prawdziwem b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m .  Przez 

UŻyde S S T S Ś 5 R A ' f f i U P Tao V ;sta ? c iy , aby ją W  ^

R  A  D  I  O  N
absolutnie nie niszczy bielizny.

W yłączni producenci: .-głATURlNlA** Sp. Akc. Warszawa.
i.

„Saturnia" Sp. Akc. 
Wydział „R A D J O N" 

Warszawa 
skrzynka pocztowa 149.

2.
Proszę o nadesłanie bezpłatnej próbki „Radion" 
Nazwisko ----------------------- ------------------------------
M iejscow ość  _________________  —
Bliższy a d res---------------------------------------- —

„Robotnik"

Kupon Kr. 2 „ . l a t ,  0 . ^ .1 ! ! ^ ^ ' " karty pocztowej, zaś kupon Nr. 1

Art. Fotografia „R E N ^  f  D

6 fotogr. retusz. • • od z*'
6 pocztówek . • • ” >■ j?-50
Portrety . • • . ,  * . ” , " p-

Fotcgrafje do paszportów na poczekaniu. 
Zakład czynny bez przerwy do g. 8 w.

Robotnicy popierajcie swoje pismo 
codzienne.

Zęby sztuczne,
korony, mostki najnow­
szych systemów, repera­
cja na poczekaniu, usu­
wanie bez bólu—Leczn. 
zębów—Tutrarda 4  » róg 
Złotej. Spłaty częściow e.

L E C Z N IC A

14
Wszystkie specjal­

ności. Porada 3 zł.

Radje
wa, Iłor

Sprzęt H. Błasz- 
kowski, Warsza* 

Iłom ackie 9.

U  ACifNKI PREKl  k e k i t Y .  w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5 .4 0 , zagranicą zł. 8 . - Za zmianę adresu 50 gr. 
« K V C k T d  l  m ilim etr. „  tekście gr. 10, »  tekstem  gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15,  drobne aa wyra* gr 15. f > « z U* lw a -  
nte7  praw  o 60 proc. łaniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. droZej. O głoszeni, zagraniczne o 50 proc droze|. O głoszeń,, w numerach n,e-

d z ie ln y d io  25 procent drożej, Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltorry, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. Za termin druk ogłoszeń Administracja me o lp om ala .

p ~ f . t ________ .l„ r  a . F FT .IKS PERL. Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S- Odbno w d r .ta m i „Robotnik.". W areck. 1.


